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Trzyletni Plan Odbudowy, w momencie, gdy 
stoimy u progu realizacji wielkich zadań Planu 
S·letniego, w tym momencie nie wolno nam się 
upajać sukcesami gospodarczymi i zapominać 
o wrogu klasowym i jego zbrodnicz-ych knowa
niach. 

W tym momencie, mus inw bardziej niż kie
dykolwiek wzmóc naszq klasową. bo~owq i re
wolucyjnq czujność. 

(Z przemówienia tow. Boleslawa BierutJ na· 111 Plenum KC PZPR) 
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.PrzeJDówien~e· ·delegata Polski--ambasadora Wierbłowskiego-
LAKE SUCCESS (PAP) - Pod

czas debaty w Komisji Politycznsj 
nad propozycjami radzieckimi w spra 
wie potępitnia przygotowań do woj

. w Kolllisji Poli tycznej O N Z Nie muszę tu przypominać - po• 
wiedział„ ambasador Wierbłowski -
faktu ograniczenia swobody ruchów 
przedstawicieli nauki i sztuki, którzy 
przybyli w tym roku do Nowego Jor 
ku na Kongres w Obronie Pokoju. 
Sorawa ta jest powszechnie znana. O 
tym, kto jest autorem „żelaznej kur. 
tyny" świadczyć może statystyka 
dziennikarzy polskich, wpuszczonych 
do USA i dziennikarzy zagranicz
nych wpuszczonych do Polski. Na 
przestrzeni ostatnich trzech lat odwie 
dziło Polskę kilkuset koresponden
tów, w tym większość amerykań• 
skich. Równocześnie korespondenci 
prasy polskiej musieli miesiącami 
czekać na wizy amerykańskie i w re 
zultacie udzielono wizy - zaledwie 

ny i zawarda paktu pięciu mocarstiv wowe koła USA i że obowiązktcm 
dlE. wzmocnienia pokoju, szef delega- ci..łonków ONZ jest troska. o to, by 
cji polskiej, ambasador Wierbłowski, termometr „zimnej wojny" nie szedł 
wygłosił dłużsżtl prz~mówienie. w górę. 

Przedstawiając genezę „zimnej woj 
W przemówie.niu tym ambasadol' ny',' mówcą przypomina,~ jak w swoim 

której wynik\l zależało fizyczne ist· 
nienie naszych narodów. 
Dziś, po zakończeniu wojny - wy~ 

n:l„ów jej nie mierzyliśmy bogactwa
m: i zyskami, czy zwiększonymi dy
widendami koncernÓ\V prr.emysło-

wych. Jeśli jakieś państwo wy!)z!o 
z tej wojny gospodarczo wzmocnione 
i wzbogacone, nie zaznawszy żadnych 
szkód na swoim terytorium, to byty 
to tylko Stany ZjedP.oczone/ 

Yiierbłowski µnalizował sytuację czasie rzekomi monopoliści bomby 
międzynarcdową i wezwał Zgroma- &tomowej zaczęli malować urojone Katarynka starych kłamstw „made in USA" 

dzenie ONZ do poparcia 'inicjatywy niebezpieczeństwo ze strony ZSRR 
radzieckiej oraz polemizował z de- i nawoływali do „obrony bWiata" Następna c;ęść przemówienia am
klarad.ami. ~loku anglos~s~iego, a w przed fikcyjną groźbą. Stany Zjed- l:.asadora Wierbłowskiego poświęco
szcze.goln?sc1 przed~t~'vic1el:i U~A noczone wraz z Wielką Brytanią przy Pa była szczegółowej odpowiedzi ~a 
-~ustma ~- prz~staw1c1ela tJtcwskrnj stąpiły do konsolidacji wszystkich z".{.,arte w mowie Austina oszczer~ze 
";.igosławu, Dz1la.sa. . kół_ liczących _na -~yski z pr~yszlej I ataki na Polskę Ludową. 

ry greckie, wybory portugalskie, ·wy
bory w południowej Korei, wybory 
we Włoszech, które odbyły si'ę poo 
naciskiem USA przy pomocv prze
kupstw i przy czynnym udziale USA 
w kampanii wyborczej. Panu Austi
ncwi pod:>bają się Jeszcze bardzieJ 
wybory w takich sta 1ach USA, jak 
Alabama czy Virginia, gdzie istnieic 
podatek pogłowny dla wyborców, lub 
gdzie bada się ,.inteligencję" wybm -
ców-Murzynów. Panu Austinowi po· 
doba się, że w USA 30 procent Mn· 
rzynów pozbawionych jest prawa 6łl>· 
su formalnie, a dalszych 30 procent 
faktycznie. l\Iy takich wyborów jak 
w południowej Karolinie nie chcemy. 
Takich wyborów u nas nigdy nle bę
dzie. 

Amb:isaJor. W~erbłow~k1 rozpoczą{ I WOJny,. kons?hdaCJl wszystkich sH W swych beztroskich ekskursjach 
od. stw1erd~ema, ze od k1 lku lat trwa reakcyJnych l antyd~D?-okratyczny_ch. I po krajach i problemach - stwierdzlf 
„:z.1mna WOJna." podsycanit przez wpły Na te cele rzucono m1hardy dolarow. ambasador 'Wierbłowski - pan Au-

• stin, mówiąc· o wszystkim, z wyjąt-
Polityka „zimnej wojnJ" zawiodła :t'<-m rzeczy pajistotniejszych, uznał 

Jednakże - stwierdza delegat Pol- jak wzrost budżetu wojskowego USA, 
Fki - poiityka USA i Wielkiej Bry- rozbudowę amerykańskich baz woj
tanii nie powiodła się i nie może się ske>wych, tworzenie bloków militar
l"•wieść, gdyż masy lud-Owe całego oych o charakterze agresywnym. 
inriata wiedzą dobrze, kto przede \V Stan~ch Zjednoczonych szerzy 
ll'Szystkim urałowitł świat od hitle· się propaganda masowego mordowa
ryzmu niemieckiego, faszyzmu wło- nia ludzi. Jednocześnie trwa propa
skiego i militaryzmu japońskiego, pa- ganda szczująca przeciwko Związko
miętają one bohater!;ką obronę Sta- wi Radzieckiemu i krajom demokra
lingradu i wiedzą, że odbudowujący cji ludowej. Wszystko to dzie:je się 
sit z ruin wojennych Związek RR- z wyraźnym pogwałceniem Karty 
dziecki chce pokoju i nikomu nie za- ONZ 1 wbrew uchwałom Zgromadze
graża. nia ONZ, potępiającym propagandę 

Propozycje radzieckie w sprawie wojenną 1 wzywającym pięć wielkich 
"'zmocnienia pokoju ambasador Wie~- mocarstw do współpracy. 
bfowski okr~ślił, jako niesłychanie Z drugiej strony każdą inicjatywę 
cenne, zwracając szczególną uw11gę krajów obozu pokoju określa się tak
li& punkt, który domaga się potępi'!· że jako „propagandę". 
tm przn~otowan wojennych prowa· Jeśli propagandą - podkreślił afil
dzonych w różftYch krajach, zwłasz. basader Wierbłowslci - jest dążenie 
cza zaś w USA i Wielkiej Brytanii. do przekonywania ~z.etokich mas o 
Killidy członek .K<_>misji zna te fakty słuszności swego stanowiska i jeśli 
doskonale - osw1adczył del~gat Pol- ma ona na celu obronę pokoju, to 
iiki. - P~asa. a~glo-ame~ykanska po- nie wstydzimy się takiej propagandy. 
c!11je codziennie mformacie na ten te- I Niech wstydzą się natomiast ci, któ-
11.at. ay prowadią propagandę na rzeci 

Mówca przypomina takie fakty, wojny. 

Kto nie dotrzymuje obietnic? 
P!~tnując obłudny char!łkt~r dekla- , przygotowała 5 traktatów pokojo

ra.CJt de~egata ai;nerykanskiego Au- wych - i tylko dzięki współpracy 
.stma.'. kto_ry mówił o :,zasadach po- Związku Radzieckiego zostały one 
k?JU , mow~a wspommał o udarem- I wprowadzone w życie. Z drugiej stro 
monych wnioskach radzieckich z u. ny nie wprowadzono w życie posta
biegłych zgromadzeń ONZ, które mo nowień traktatu pokojowego z Wło
gly_ tak bardzo przyczynić się do od- chami w sprawie wolnego obszaru 
pręzenia sytuacj,i międzynarodowej. Triestu. Sprawa ta jest i pozostanie 
Delegat amerykanski Austin-stwier- w historii ONZ najjaskrawszym przy 
dził ambasador Wierbłowski - wy- kładem odmowy współpracy przez 
kazał rażący brak znajomości histo- USA i Wielką Brytanię, które sta. 
rli, oskarżając Związek Radziecki o wiają swe strategiczne interesy po
rzekome nadużywanie jednomyiilno- nad zobowiązania wynikające z trak
ści w Jałcie i Poczdamie, w Sojuszni- tatów pokojowych i i: Karty ONZ. 
czej Rad1ie Kontroli Berlina i na Ra
dzie Ministrów Spraw Zagranicznych, 
o rzekome przewlekanie załatwiania 
spornych spraw. 

Ambasador Wierbłowski zbiia 
wszystkie te fałszywe oskarżenia. 
Stwierdza on m. in.1 że w Sojuszni
czej Radzie Kontroli, jaJ!: długo Stany 
Zjednoczone nie uchylały się od 
współpracy, Rada Kontroli wydała 
cio marca 1941 r. 3 proklamacje, 53 
ustawy, 48 dekretów i ponad 100 in
strukcji. Rada Ministrów Spraw Za
granicznych w ciągu półtora roku 

Przypominając okres wojny, <imba
se.dor Wierbłowski zapytał delegata 
USA, czy zapomniał on o sprawie 
tzw. drugiego .frontu, który nie został 
olwarty we właściwym czasie wbrew 
umowie między aliantami z 1942 r. 
Zll.. opóźnienie otwarcia drugiego fron 
tu - podkreśla ambasador Wier
błowski - mój naród I cała okupo
wana .Ęuropa zapłaciły milionami za· 
mordowanych I faf!ł cierpień, których 
naród amerykański nie zna I - mam 
nadzieję - nte poznał 

' J 

Państwa anglosaskie systematycznie 
g·wałcą umowy międzJna·rodowe 

za stosowne zaszczycić SW!! 'llwar:·~ 
i mój kraj. Ze 11ta1·ej, zardzewiałej 
liatarynki odezwała się znana, fal
sz:vwa nuta. Pan Austin z br,iku dl'
gumentów priypomniał sobie wy'iJ· 
r~ w Polsce, które odbyły się, jak 
wiadomo, przed trzema laty. 
Stwierdzając, że znajomość tych 

spraw przez pana Austina wykazuje 
duże luki, mówca oświadczył: 

Rozumiem dobrze, że panu Au
stinowi nie podobały się te wybory. 
Panu A~t\nowi podobają się wyb<>-

W dalszym ciągu ambasador Wier
błowski zbijał mętne wywody i insy
nuacje delegata amerykański'!go :aa 
t..;mat „podziału" Polski. 

Naród polski nie chce być sam uciskany 
i nie chce uciskać nikogo 

Nigdy w swej historii - stwi~rdrił ców i Białorusinów. Naród polski nie 
J;1mbasador W'te1'błowski Połs.cn chce być sam uciskany, ani tri nie 
'l:c 'była tak zjednoczona, jak dzt!ł. chce uciskać nikogo. 
Jt-ilłi ktoś chciałby dokonać podzi::łu Przypomnieć należy panu A;istin.• 
Pol<iki, to• właśnie pan Austin i je~o ;vi, że słuszna decyzja o przyłącz:!· 
przyjaciel pan Bevin, którzy dą!4 niu :lachodniej Ukrainy i tliałoru::i 
do oddania Niemcom zachodniej czę· de. ich macierzystych republik zapa
śc! Polski. Jeśli pan Austin ma ria dła za poradą m. in. ]ego rzą.:lu. llfo
myśli ziemie zachodniej Ukrainy i Bia żt> słabą pod tym względem pamięć 
krusi, to raród i· rząd polski uznaJą pana Austina odświeży jego przyja
zjednoczenie narodów ukraińskiego i ciel, delegat brytyjski Mac Ntiil, któ
lnałoruskle1rn za akt sprawietłliwośd ry wYtłumaczy mu, kim był Jo1d Cn
dziejowej. Na,ród polski zerwał bez- I rzon i skąd wzięła się tzw. „linia Cu
pO\·.rotnie 'l tradycją ucisku Ukraifl- rzona". 

Marszałek: Rokossowski - wzór Polaka 
bohatera i patrioty 

Nawiązując do aluzji delegata USA ką sprawt Rewolucji ~ozostał tam 
w sprawie nominacji Marszałka Rr, . przez długie lata. Nie wiem, czy pa
kossowskiego, ambasaaor W1erbłow- r,u wiadomo, że tradycją Polaków 
sld podkreśla: jest walka w obcych krajach o wol· 
Marszałek Rokossowski jest rod.:l· ność. Dowódcami Komuny Paryski !J 

witym Polakiem. Urodził się w War- byli Polacy Wróblewski i Dąbrowsl<11 
szawie i tam spędził dziecif1stwo, o woł!lość Węgrów bił się polski ge
n1łodość i tam związał się z ruchem nerał Bem, w USA, jak U"llU na pew
rc•botniczym. Pan Austin m0że .1i,; no wiadomo, walczyli Koś!iuszko 
wie, że przed pierwszą woj!l.) Wa1·- i Pułaski. Pozostali oni jednak Pola
szawa znajdowała się pod zaborem kami, jak nim pozostał Marszałek 
rosyjskim a Polacy mobilizowimi Rokossowski. Są to komplika<je na· 
byli do ;rmii .. carski~j. Roko~sow~i<i 

1 
szego starego fawiat:i, naszej ~tarej 

trafił do RosJI, tak 1ak setln tys1ę- F.uropy. Rozumiem, ze trudno się pa
cy innych P.olaków. Związany z wiel- nu w tym orientować. 

USA-kraina bestialskiego „prawa lvncbu" 
z kolei ambasador Wie1·błowski od- przez prezydenta Trumana to.yło Tt" 

pierał obłµdne twierdzenia d~legat.i USA 90 wypadków lynczu. Sprawcy 
amerykańskiego, dotyi;zące za:radn!e- nigdy nie zostali ukarani, mh.l'o, n 
ina 11raw człowieka. · Mam wrażenle w szeregu wypadków przyn11 li się 
- Jł>wiedzia.ł mówca - że gdyby 11rzed sąde1 t do ud7.iału w zhro1lnl. 
pan Austin poświęcił więcej uwa6; W odpowiedzi na wywody delega
zr.gadnieniu dyskryminacji rnsow•·J ta am~rykansldego w spraw-E- „wol
w USA, faktowi postawienia pua .n'\- ności wy~aiany myśli" amoasad<'r 
wiasem pra" a milionów ludzi, kti1- Wierbłowski podkreślił z irJ•i:~, 7.e 

Na5tępnie ambasador Wierbłowski j i włączenia ich dO tzw. Unii Zachod- rych jedynym grzechem jest to, 7.e ;,ymbolem wolności wymiany myśli 
stwierdził, że począwszy od uchwał niej. zyją - byłoby to z większym pożyt· jest dla pana Austina osb.;' iony 
frankfurckich sprawy niemieckie za- Na liście pogwałconych zobowią· kiem dla- zagadnienia praw człowi'!· , Głos Ameryki", kt,ry szerzy Fałszy. 
łat wiane są przez USA drogą Jedno- zań międ7.ynarodowych i zobowiązań, ka i dla ONZ. Pozwolę sob;? przy- I" e inf9rmacje o stosunkach "" J-raju, 
stronl\ych decyzji, których ukorono- wynikających z Ka!tY ONZ-;-oświad: pomnieć delegatowi USA tyl':o.) jed· do którego jego audycje są kien
waniem jest stworzenie marionetko· czył ambasador W1erbłowsk1 - znaJ ną sprawę: od chwili objęcia wladzy wane. 
wego rządu w Bonn o tendencjach duje się również doktryna Trumana,] · 
wybitnie rewizjonistycznych, „rzą- plan~arshalla i pakt atlantycki: Au: Amer'1kańska demokracja" i gościnność" 
du" marzącego o „Wielkich Niem- tprefu ich nie jest Związek Radziecki. ' ,. '' 
czecb" i posiadającego w swym łonie Wobec podkreślenia przez delega- i Delegat polski ?Wrócił również u· do USA studentów i uczonych. amba
czynniki hitlerowskie. Ostatnia kon- ta amervkańskiego wkładu USA w wagę na rolę amerykai1skiego cen· sador Wierblowski zacytował kilka 
ferencja w Puryżu była dalszym kro- . · 

1
. . t . . . bum informacyjnego w Polsce, które ostatnich przykładów, ilustrujących 

kiem w kierunku zwiększenia poten- z~ycię~t"".o a ~a~tow w os atmeJ WOJ nadużywając • przywilejów dyploma- traktowanie obywateli polskich w 
cjału wojennego Niemiec Zachodnich me, mowca oswiadczył: tycznych, uprawia propagandę prze- US.{>.. Tak więc profesor Uniwersyte-

ciwko rządowi polskiemu, obraża na. ln Wrocławskiego Trzebiówskl. sty-
Dolary i centy nie WJgral'Y wojny ~ hitleryzmem iód polski i jego sprzyl\lierzeńców. pendysta UNESCO, który przybył nje 

W sprawie zachęty do przysyłania c!awno „Batorym" do USA, został za-
Delegat amerykański sprowadzając I wieka t jego bohaterstwem. Nie za

udział USA w drugiej wojnie śwlato- pomlnajmy, ie gdyby nie było ioł
wej - do dolarów i centów, wykazał nierza radzieckiego i jego wysiłku, 
n1pełny brak zrozumienia istotnego poświęcenia i bohaterstwa, - dziś 
charakteru tej wojny i znaczenia nad światem panowałaby zmora hi
zwycię11twa, w którego wyniku po- tleryzmu. Zbyt szybko delegat USA 
wstała ONZ. Dolary wojen nie wy- i inni delegaci, których kraje n!e by
grvwają.I My, którzy odczuliśmy bez- ły dotknięte wojną. zapomnieli o 
pośrednio czym jest wojna, nie po- wielkich ofiarach ludzkich, którrmi 
trzebujemy mierzyć wysiłku narodów okupiono zwycięstwo. Niedawno za
- pieniędzmi. Tego rodzaju miara kończona wojna nie była dla nas 
byłaby obrazą najświętszych ~czuć wojną o panowanie nad nowymi ob-
iudzkich i narodowych. My mierzy. . 
my nasz wysiłek wojenny morzem szaraml, czy o zdobycie nowych ryn-
krwl. szlachetnym wYSilkiem czło- ków, lecz wojną wyzwoleńczą, od 

/, 

<X><><><X><>O<>~<><><XX><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><><> 

Komitet Łódzki i Komitet Wojewódzki PZPR, Prezy
dium Zarządu l\tiejskiego m. Łodzi, Politechnika Łódzka, 
ORZZ oraz Redakcja „Głosu Robotniczego" 'lawiadamiają, że 

1 dnia 19.11.49 r. o godz. H-ej W X AUDYTORIUM POLITECH· 
NIKI ŁODZIUEJ, Gdańska 155, odbędzie się. 

- NARADA 
poświęcona rozwojowi ruchu racjonalizatorskiego 

Uprasza się osoby zaproszone o punktualne przybycie. 
O<><><><>O<><XX~<><><><><><><XX<><><XX><><>~ 

brany do obozu na Ellis Island, gdzie 
poddano go szczegółowemu badaniu, 
jak gdyby popełnił ciężkie przestęp
stwo. 

Niemniej charakterystyczny jest 
przykład stypendysty ONZ Mora
wieckiego, który w nagrodę za pracę 
o Deklaracji Praw Człowieka przybył 
r.a kilkutygodniowy pobyt w Sekre
tariacie ONZ. Jego wiza pozwalała 
ml). jedynie poruszać się między miej 
scem zamieszkania a siedzibą ONZ 
w Lake Success. Mimo gorącego lata 
Morawiecki nie mógł wyjeżdżać za 
roiasto. Nie pozwolono mu nawet nn 
wzięcie udziału w wycieczce z grupą 
praktykantów Sekretariatu ONZ dla 
złożenia hołdu na grobie prezydenta 
Roosevelta, 

w paru wypadkach. Wydaje się, ie 
ta dysproporcja nie wymaga komen
tarzy. 

Zarzuty pana Austina w świetle prawdy 
W dalszym ciągu swego przemó- udzielenia Polsce przez USA licencji 

wienia ambasador Wierbłowski porn- na wywóz sprzętu dla uruchomienia 
sza sprawę nie załatwienia od dwóch fabryki penicyliny. 
lat podania Polski o pożyczkę na od- Oto konkluduje ambasador 
budow~ zniszczeń wojennych, złożo- ~:Vierbłowski - dowody wartości za• 
neqo do Międzynarodowego Banku rzutów pana Austina i bajek o „że. 
Odbudowy, jak również sprawę nie- 1 Iaznej kurtynie". 

Titowska dywersja w ONZ 
Następnie ambasador Wierbłowsk: 

odpt•wiedział na atak przedstawicie
la t:towsk:ej Jugosławii Dżilasa, wy 
mierzony przeciwko ZSRR : krajom 
dEmokrac:ji ludowej. 
Było to - stwierdził a1~1basador 

Witrblowsld ~ wystąpienie dywer
sy;ne, mające na celu osłabien:e po
zyr;; obozu pokojowego ze Zw'.ąz
k,em Radzieckim na czele. w chwili 
g5y prowadzi on niezwykle pcważ
ną walkę o życie mil:onów ludzi za 
grozonych nową wojną. Cale swe wy 
stąp'.C"nie poświęcił Dżi1Ds zarówno 
w€c.'ekłemu jak kłamliwemu i bez
czf Jnemu atakov.ri na ZSRR, na kra
j<:! dE:mokracji ludowej ·: na caly 0-

bó.!. pokoju. nopiero pod koniec swe 
go długiego przemówienia Dżi!Rs zna 
lazł chw'.lę czasu, aby omówić pro
jekt rezolucji anglo-amerykańskiej 
i wystąp:enie Austina. Najpierw 
chwalił, potem trochę zganił, tak że
by nawet kilka n'.eśmlałych słów 
kr}tyki brzmiało jak komplementy 

p.1d adresem amerykańskiego opie. 
ken<:. Tak więc titowcy zrzu-::!li o
statecznie maskę, odsłaniając praw
dz:we oblicze wrogów pokoju, re
neg11tów zaprzedanych imperial:zmo 
w!. Dźilas zadał śmiertelny cios baj
ce szerzonej przez. Tito i jego kom
panów, o obecnym ,,socjalistycz
nym" reżim:e Jugosławii. 

P roces Rajka ujawnił rzeczywistą 
n<.turę kliki titowslciej. Wystarczy 
zresztą posłuchać tutaj przernó·nien 
tych panów, aby przekonać siP,, że 
s:ł lokajami :mper:alizmu i wngami 
pokoju. 
P:ętnując zdradę kliki titowskiej l 

niebywałą megalomanię jej W<Jdza, 
an.b::.sador Wierbłowsk: podlu·eśl:ł: 
Jugosłowianie to bohatersk\ naród, 
w którego przyszłość głęboko wierzy 
my. 
Wracając do analizy projektu rezo 

lucj : radzieckiej. ambasador Wier
bł0wsk: pow:edział: 

Doktryna Trumana - jaskra wvm 
pogwałceniem Karty ONZ 

Rezolucja radziecka, żądając zaka
Zt.l bomby atomowej, wyraża poko
jcwe dążenia ludzkości. Rez'>1ucja 
radz1ecka powraca do zasad współ
pr~cy, na których budowano w San 
Frar.cisko Organizactę Narodów 
Z~dnoczonych. Gdyby Karta ONZ 
była ściśle przestrzegana, sytuae,ja 
przedstawiałaby się inaczej. N11.Jbar
dziej jaskraWYm aktem pogwałcen:a 
Karty ONZ jest doktryna Trumana, 
która daje USA prawo ingerencji w 
kazde,1 częśot świata i ma utworzyć 
a.merykańską strefę wpływów o za· 
slęgu światowym, Dalszym ciągiem 
tej polityki Jest plan ~rshalla i 
pakt atla.ntycki. 

Jesteśmy zadowoleni - dodał am· 
b·~sador Wierbłowski - że nie przy. 
stąpiliśmy do planu Marshalla, o
statnie wydarzenia wykazały dobit-
nie, kto miał ra<:ję. . 

W końcowej części swego przemó
wienia ambasador Wierbłowski .z.ajął 
slę paktem atlantyckim, wskazując 
na jego agresywny i cprzeczny z 
K.:mtą ONZ charakter, stanowiący za 
przeczenie słów Roosevelta r. roku 
Hl44, który mów:ł wówczas, te u
trzymanie pokoju i bezpieczeństwa 

musl być wspólnym zadaniem ·wszyst 
kkh miłujących pokój narcdów. 

Miliony prostych ludzi· bronią sprawy pokoju 
V>' tej sytuacji m:ędzyn1'!rodowej 

propO"\YC.ie Związku Radz.i:?ck'.ego 
w ~prawie paktu pięciu mocarstw są 
- J&k stwierdził ambasador Wier
błowski - posunięciem logicznym 
i konstruktywnym, zmierza.jącym 
do wzmocnienia pokoju. Stany Zjed
noczone i Wielka Brytania, przeciw 
st,a,.,,·;ając temu swoją kontrrez1,~ucję 
nu jeszcze dokumentują brak chęci 
współpracy. Ich nam:astka rez·~lucji 
o ,.zasadach pokoju" jest śmiesznym 

czy chce zakończyć tę narzuconą lu· 
dom świata bezsensowną .zimną. 
wojnc:". Chodzi o ,prawdziwe szcze
re postawienie sprawy zgodnie z wo· 
lą mas ludowych, ludzi pracy, tych, 
którzy pragną pokoju i współpracy 
mii;dzynarodowej. W walce o pitkój 
rezolucja radiJiecka stanowi t>oważ
ny kr&k n341rzód i komu pokój na
prawdę leży na sercu ~ ten powl
ui~n ją poprzeć. 

wykn;tem. uniknięciem odpowiedzi I ki· i a.u wi· fl.llrs-a<!l\ch 
na pytanie: chcecie współpracy mię- ft 'el 8'.~1 
dzyuarodowej czy nie? Rezolucja 3-
merykańsko-brytyjska jest oczywi- PARYŻ (PAP) - Francuski ko
s t·.l próbą dywersji dla wpro,Nadzc- mitet pomocy Grecji Demokratycznej 
n .a w błąd op:nii publicznej. Słowa ogłosił komunikat, w którym wyraża 
pana Austina nie zrobią jednak naj- energiczny protest przeciw skazaniu 
mniejszego wrażeni!ł na milionach na śmierć przez faszystowski są•l 
}lrostych ludzi, którzy przeżyli wojnę ateński 8 demokratów greckich. 
w Europie pod okupacją wroga, kló· Komitet piętnuje stanowisko rządu 
rzy walczyli na. barykada.eh Warsza francuskiego, który wstrzymnł się od 
wy i w okopuh Stalingradu i musie wszelkiej interwencji w sprawie zbro 
li bronić się przed deszczem bomb dni, popełnianych na demokratach 
w Rotterdamie, c-iy Coventry. \Vnio- greckich. 
st>k radziecki stawia pytanie jasno. * • * 
Obóz anglosaski musi wypowiedzieć PARYŻ (PAP) - Komitet obrony 
sit:. c-iy chce torować drogę do po- uwięzionych i prześladowanych de
wtórzenia. tych okrutnych doś\\>iad- mokratów jugosłowiańskich wezwał 
czeli. jakle przeiyła Europa, a któ- wszystkich Francuzów do akcji soli
re w przyszłości przeżyć może kai-1 darności na rzecz patriotów jugosło· 
dy kraJ, reprezentowany w ONZ bez wiańskich prześladowanych przez kli
W7ględu na połcńenie eeograficzne, kę Tito. 
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Hislor.yczne Plenum 
We wcz~jazym numerze wroga klasowego. Każde odchylenie 

„Trybuny Ludu" ukazał się na ideologiczne nieuchronnie, automa -
s~puj4cy art)'Ktlł: tycmie niejako staje się odskocznią 

-
-

III Plenu1n Komitetu Centl'alnego dla penetracji wroga, bazą dla dzia 
Polskie} Zjednoc1:onej Partii Robot-- łelności jego agentur, które oplatają 
n1czej przejdzie do naszej historii ja- odchylenie. Albowiem odejście od li 
lro Plenum, które ma przełomowe nii Partii - to odsłonięcie pewnego 
znaczenie dla ubojowienia Pflrtii, za• odcinka frontu, przez który mogą 
ostnenia Jej rewolucyjnej czujności przenikać i przenikają agentury 
na wszYstkięh odcinkach życia poU- wroga. 

-

tycuego i 1ospodaresego, oraz smo- Toteż walka nie kończy się i nie 
bjlizowania jej aił do wykonania n1oże sit zakończyć jednorazowym 
ll'ielkldt zadiań, sto}łcych przed kia- ideologicznym rozgromieniem odchy
Sł robotnicz• i narodem pol!!kim. lł'nia. Rozbicie prawicowo-nacjonali 

stycznego odchylenia w PPR w ubieg 
Plenum to odbyło alt w warun- łym roku pozwoliło na rozgromienie 

kach wzrHtająceJ potęgi obo111 lM>- socjaldemokratycznych, prnwłcowych 
J..oju, na czele którego stoi Wielki elementów w PPS i stano,viło pod
Zwiuek Radziecki. Plenom to odby· etawę ogromnego zwycięstwa pol
wało sit w okresie doniosłych zwy· skiego ruchu robotniczego, jakim by
cięstw ludu polskiego, polskiej kia- ło zjednoczenie obu partii na platfor
sy robotniczej, zwycięstw, których inie marksizmu-leninizmu. W walce 
wyrazem bYło pmedterminowe ' wy- li prawir.owo. nacjon11łistycznym · od· 
konanie Planu 3-letniego. Plenum chyleniem i agenturami wroga krze
atało si~ wyrazem siły nasze} Partii. pły szeregi naszej Partii, rosła je) 
cdzwlerciedliło ogromny szmat dro- ~iła bojowa i możliwe stały się wiel
gi, który Partia przebyła od Kon· kk osiągnięcia ubiegłego roku, z któ 
gresu Z1ednoctenioweso, podsumo- rych tak dumna jest pohka klasa ro
wr.ło wielkie zwycitstwa odnłesioM botnicza. Dalsze rozwinięcie tych 
w walce z jawnymi i utajonymi wro- zwycitstw, dalsze sukcesy - osiąg
gami kluowymi. Plenum dało wyraz nąć możemy tylko przestrzegając 
wielkie) sile i zwartości Partii. któ- rJeugięcie zasad czujności rewolu· 
n w walce z pra,l'ieo'Wo•nacjonali- cyjnej, tylko w twardej, nieubłaga
sUcznym odchyleniem, ujawnionym nej, nieustannej walce o czystość 
i pobitym na Sierpniowym Plenum ideologii partyjnej, o jasność linii po-
1<' C PPR z ubiegłego roku. jeszcze litycznej, o wysoki poziom kadr. 
bardziej wyrosła i okrzepła. Dlatego nauki Plenum muu<1 sta~ 

W referacie swoim na Plenum tow. się własności:i każdego członka Par
Rierut wskazał drogo zwalczania tii. 

naszego aktywu, Partia potrafiła od· STYCZNYM TRADYCJOM POLSKIBJ 
r• 

t 

ieść wielkie zwycięstwa, na wszyst- KLASY ROBOTNICZEJ, SWIADOMA 
kich odcinkach swej walki, oraz gro. NIEROZERWALNEJ WIĘZI Z WIEL
mlła I gromi odstępstwC> od Unii par- KIM KRAJEM SOCJALIZMU, Z 
yjnej, demaskuje 1 niszczy agenturę WKP(b)-PARTIĄ LENINA-STALINA, 
prowokatorsko-szpiegowską, próbują- MAJĄC PRZED OCZYMA ZADANIA 
ą zniweczyć osiągnięcia polskiego WYTYCZONE PRZEZ PLENUM -
udu pracującego. PARTIA NASZA SMIAŁO BĘDZIE 

UZBROJONA W POTĘŻNY ORĘZ KROCZYC NAPRZOD, KU JESZCZE 
MARKSIZMU-LENINIZMU, WIERNA WIĘKSZYM OSIĄGNIĘCIOM, KU 

c 
1 

CHLUBNYM, INTERNACJONALI- POLSCE SOCJALISTYCZNEJ. 

'!17 tys. sztuh ceąlel UJ B ąodzi!.!l. 

I 

Nowy rekord murarzy warszawskich 
WARSZAWA (PAP) - 16 

bm. na budowie biurowca dla 
.,Metal - Exportu" pny ul. 
Kruczej Nr 2·4, ustanowiony 
został nowy rekord Polski · w 
murarce zespołowej. 

U-osobowa ekipa robocza 
pod kierunkiem majstrów: Ma 
jorowskiego i Szymborskiego 
ułożyła w ciągu 8 gpdzin pracy 
77.000 sztuk cegieł. Tym sa· 
mym, dotychczasowy rekord 
Polski, należący do zespołu Po 

reckiego i Markowa (66.500 szt. 
cegieł) został pobity. 

Nowy rekord Polski w mu
rarce zespołowej uzyskano 
przede wszystkim dzięki socja 
łistycznemu stosunkowi do pra 
cy oraz racjonalnej jej organi 
zacji. 

Miejsce budowy odwiedził 
w czasie trwania pracy kierow 
nik Ministerstwa Budownic
twa Piotrowski Ol'lllZ wicemi
nister budownictwa - Pie
trusiewicz. 
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Plan Marshalla w rzeczywistości 

Konstanty Rokossowski w obronie Moskwy iroźnych, yodłych metod, jakie~ chw>: Trzeba wzmóc rewolucyjni czuj
ta 11ię wrog klasowy. W całeJ sweJ ność na wszystkich szczeblach, we 
onydllie ukazuje się agenturalna robo wszystkich ogniwach, u wszystkich 10 października 1941 roku ogłoszo- d!!ŻYĆ do wyczerpania i wyniszczenia som: stwórzenie olbrzymich ltleszczy llnowsklego planu kontrofensy.!:]'• 
ta lfroga klasowero na ptzykładzie członków Partii - czujność wobec y został stan oblężenia w Moskwie. 'Poga". Tę zasadę 11rzeczvnristniaj:a '""'·krzyd'-"'"a 1' uderzenie J'ednoc~eś- Ws omlnaj<>c t„ hwllę odntesto n 

T Pro-okato~ko· • 1zpie0 owskie4 •rUP" wezełkich odst„pstw od linii Partii. " "· ·• '"" ..,.... "' P „ "' c ' po • 
" ·~ • 4 „ " " rudno było poznać piękną stolicę w dowódcy świetnych jednostek Rokos- ł · · · d k · ... cl l i l n k 

Lechon·iczn. _ Jaroszewicza, zdema- czujność na odcinku kadr, czuJ·ność , d . W dz' ;i~e od czo a przy uzyc1u Je na w1ę ... • nym zwy ęs w e genera ... o ossow• t " e e-rozne m. szę ie wrzała pra- sowskiego. Tu bije się znakomita bry-
sl.owanej i rozgroJllionej w ostatnim wobec prób przenikania wroga, czuj- a. Ogromne mia.sto zacięte, nieza- rada pancerna Katukowa, bohater- 5zych sił, niż w pierwszej ofens1· ski pisał: c 

tr czasie. • r.ość wobec wszelkich prób sabotowa· wożone szykowało się do walki. Pe- ska stnelecka dywizja Panfiłow~, -:tie. „Było to podczas dni krytycznych, 
Istnienie w nuzeJ Partii Pr!L~co- nia i hamowania naszej pracy na od· yferie otoczyły rowy przeciwczoł· słynny korpus konny Dowatora. l'!a froncie wynoszącym 400 kilo- kiedy cofaliśmy się pod uaclsklem r 

g wo-nacjonalistycznego odchylenia da· einku gospodarczym. owe. Ulice naJ'eżyły si• barvkadami. Tu znaJ"du1·e si" ów przystanek ko-
• k okat k" gen " .„ " r~eL-ów n • · 1'ęło udz1'ał w natarciu 61 przeważających sił nleprnrjadela. 

ło szp1egow~ o:prow ors im •. Trzeba, by krytyka l samokrytyka, broiły się oddziały ochotnicze i ciąg· lejowy Dunosjekowo (na lewym •· ~r • „, -z z 
r. turom możlnvosei i ttłatwiło wdziera potężny oręż marksizmu - leninizmu, ęły na. zach6d. . skrzydle 316 dywizji strzeleckiej), dywizji f3szystowskich, wśr6d nich Nagle wezwano mnie do telefonu. 

nie śię do órganizacJi i władz i upr~- rozwłjaJllcy lnkjaływę l czujność Wróg siłami kilkudziesięciu dywł- gdzie 28 źołnieny gen. Panfiłowa gl 13 pancern~·ch i 5 zmotoryzowanych, Usłyszałem: „Mówi Stalin. Zamelduj· 
''°ianie zbróclniczeJ robot.J "' okresie najszerszych mas, stał się nleodłącz- i rwał ku Moskwie. Rzucał na nąc Jeden PO dru&'.im. zatmymało ko w1:<partych silnie lotnictwem. Na kie- de o sytuacji". Dokła4nle, iltar•Jlle zj 
okupacji i P,O wyzwoi.iu kraju. nym składni.'tlem każdego zebrania schód doborowe jednostki pancerne l:.amnę niemieckich czołgów granata· n!nek o zasadniczym znaczeniu - się Die opuścić ładnego azczeg6lu. w 

i Te wszystkie doiwiacltzenia. JIG" partyjnego, kałdej akcjt partyjnej. masy lotnictwa. Usiłował szerokim mi. butelkami płynu zapalającego." 
dobnie jak i zdrada kliki Tito i spł- Trzeba zrealizować wskazania Ple- kiem otoczyć stolicę Związku R... Od 2 pafdziernika do 16 listopada wołokołamski, wprowadził nieprzy- opisałem położenie na nauym oddn• ro 

~ eelt bandy Rajka, ucq, ie 1t'l'Óg ro:&· num o podniesieniu aktywnośd orga- zieckiego. trwała tzw. pierwsza niemiecka ,.ge- j~eiel szczególnie silne ugrupowanie ku frontu. Spokojny głos odpowl„ 
bity w otwartych bitwach kł~sow1eh nłzacft partyjnych, o przestrzeganiu Szczególnie gwałtownie nacierały neralna ofensywa" na Moskwę. Kosz- dcżone z ośmiu dywizji piechoty dział ml: „Trzymajcie slę momlejl 
przestawia sit w eoras w1ekszrm demokracji wewnątrz-partyjnej. Trze- ojska niemieckie na odcinku wolo- tem ogromnych strat posuwali stę i czterech· dywizji pancernych. Niem- Pomożemy wam". Dosłownie następ· 
stopniu na działanie a1eetnr, na ich I ba wytężyli wszystkie slły dla pod- ołamskim, który stał się pod ko- .Niemcy na Wschód. Ich tempo na· 

\V 
k 
r.i penetracje do Partii i cło aparatu niesienia poziomu Ideologicznego t ee października odcinkiem najbat'· tarcia stopniowo malało. Wojska Ro- cy chcieli za wszelką cenę przerwać nego dnia odczullśmy w pełni realne 

pań!ltwowego. polltycznego Parut, dla wychowania iej niebezpiecznym. Tu bowiem hissowskiego odnosiły liczne sukcesy się między Wołokołamskiem i Kii- znaczenie tyc:h słów. Srodkt zastoso-dz 
cz 
kt 

Nacjonalizm ł oportunizm nosicie1i w duc:hu marksizmu-leninizmu setek iałały , główne siły nieprzyjaciela, w walkach odwrotowych. Metra ziemi J\t·m, przebić się k•t Istrze, o4ciąl! wane przez Stalina porwoliły nam 
odchylenia, niezrozumienie przez .nich tysięcy cdonków Parut, DLA UZBRO- óre dążyły do oskr.7.ydlenia obrony, r.ie oddawały bez Tralki. armię Rokossowskiego, wyjść na pe· przerwać odwrót l przeja§ć do kontr• 
kierowniczej roli klasy robotniczej JENIA ICH DO WIELKlCH BITEW, ~ przerwania frontu i wyjścia na W rocznicę Październikowej Rewo- · d· 
i Partii we froncie narodowym ,,. 0 • KTORE NAS JESZCZE CZEKAJĄ. iskie przedpola Moskwy. I tu, wlaś- lucji na froncie z największą uwagą eyferie Moskwy. ofensywy", bl 

ni kresie okupacji, oportunistyczne ich Trzeba Jłkwldować bezwzględnie e pod Wołokołamskiem, spotka~y czytano przem6wienie Stalina: Na· zagrożonym kierunku znowu 4 j 5 grudnia na eałym fron• 
wahania w dec~duJlleYm .zaga~nienłu wszyatkłe objawy dygnltarstwa, bur- ojska hitlerowskie obronę niezwy- •• PRZYP ADA WAM W UDZIALE stanęli w pierwszej linii obronnej - cle walk o Moskwę Niemcy zmuszeni 
władzy w okresie bezp!>sredn~o po- iuazyJnego stylu życia, bezdusznej i e twardą, uporczywa,: obrońców WIELKA MISJA WYżW'OLE~CZA. śołnietze Panfiłowa, Katukowa, Do· byli _ rozpocząć działania obr~nne. 

w 
kl 
w przedzającym wy:rn'~łente, polityczna karygodnej obojętnośd wobec sygna- ałczących na śmierć i życie. l!ĄDtCIE Wl~C GODNI TEJ Ml· h' · b' ły · · w tym czasie woJska Rokossowskle-

śłt:pota wobec wro1ow k!asowych łów :i dołu. Trzeba zwalczać ostro „„Test koniec października i na szo- SJI". wr.tora, iorąc na sie ie ca c1ęzar 
umożliwii... u.trzy .. maGie ••t w s:i:er.e- wszelkie przej2wy upajania się suk- uderzenia. Każdy kilometr odwrotu go Już rozpoczęły walkę zaczepną -;;i ' 3 

1 k j • e wołokołamskiej nie usta.je grzmot Na odcinku Rokossowskiego, na 
gach orga1uzac11 ag!ntłtry pó s ie cesami 1 przechodzenia do porządku iał i warkot motorów, Z nadludz- który nacierały trzy dywizje pan· ·- to tysiące zabitych faszystów, gO- „bez chwili "rytcbnieilla". C:z 

ki „dwójki'• i hitłerowslneco okupanta. dziennego nad niedociągnięciami. m wysiłkiem utrzymywane są linie cerne, dwie dy;vfaje piechoty, jedna ry zniszczonej broni i sprzętu nie- N?. odcinku 16 Armii obrona Irle-
Nieufność i niechłĆ wobec ZS~R, kurs Trzeba na ws:iystklch szczeblach prze ronne. Wspaniała jest ta obrona. „esesowska" dywizja, · miały miejsce 9„zyjacielskiego. Od 16 do 21 listo- miecka wrzynała się w przedpola ob 

z na zant~er~nie wałki kł!łsoweJ, pr~e- prowadzać kontrolę wykonania i ba· crłnierze nie czekają w okopach na hczne boh::tenkie w&ild. Już 12 J.i· 
ciwstaw1anie clemokracj1 ludowej 1a- dać, w jaki sposób Unia Partit reali· eprzyjaciela, kryjąc głowy przed stc-po.da z rozkazu Rokossowskiego pada, mimo całej gwałtovrności na- Moskwy. Szybko zlikwidowano silny 
ko form! ustrojowej . ;-. dyktaturze zowana test w konkretnych wypad- gniem. Nie tak biją się żołnierze, Jf>dnostld armii zniszczyły nieprzyja- tarcia, zdobyły wojska niem\eckie węzeł obi ony niemieckiej - Kriu· 

n ; 
;) 

kt i;roletariatu - umozliwilo utrzyma· kach órym wypadło bronić stolicy, dro- .::ela w rejonie Skirmanowa i wyszły tylko 16 kilometrów. Niepokona11a kowo. Wróg odchodził pośpiesznie 
nie •ie wrogich agentur po WJZWO-- Pl~num wykazało ogromną silę na· ej ludziom pracującym całego śwla- na rzek<J Grajda. Rząd radziecki wy- była 16 Armia, jej żołnierze i dowód- ku Istrze. Lecz już 10 grudnia kómu-gi 

ta 
ci 

Jcnic i ułatwiło kbdd~Mność. ~ro J Partll któ ś 1 ł b b ł . Obrońcami wołokołamskiego od· soko ocenił zasłum J·ednostek 16 Ar· 
n~ przez nosicieli praw1cowo-nac1ona· sze • ra m a o, ez o s o- „. "Y dają wzory bezprzykładnej ofiar- nikat z frontu donosił: wojska Ro· 

" . •t k. h nek ujawnia wszystlde niedomagania nka dowodzi Polak, za młodu ro- rnii. Szereg z nich otrzymało nazwę 
bo 
k\ 

listycznero odchylenia tl ows tc i bol~czkl. Plenum raz Jeszcze wyka· tnik warszawski, w bitwie pod 1\Ios ~ardyjskich. ndici i bohaterstwa. kossow!ikiego śclgaj~c 5• to, 1t dy. 
zdrajców i npie1ów ..1 próba ze- iało NIEZMIERNĄ WAGĘ DOSWIAD vą generał Armii RadzieckiP.j. Do- W ko:ku listopada 16 Armia to- wizje pancerne, dywizje „SS" oraz 

hnl·..,.1·a naszei Partn na manowce Gwardia J·est spadkobiercą rewolu-
" Pn~"to!yali'zmu 

1
• 'kapitulacji' -o'-~ ka- CZ1™ WKP(b), partił Lenina 1 Stall- ódca 16 Armii Konstanty Rokossow- c:i.yła walkę na wschód od I stry. 35 dYWizję piechoty zajęły miasto 

sk 
o 

.... , " " ł~k na dla polskiego ruchu robotniczego i każe walczyć tak, l"ak uczy Stalin. cyjnej tradycji Czerwonej Gwardii. A · k k I t d ły I Woł k 
Pl.talistów wie.ł"ski. "ck - to b_y a on· • · Gwardzi6ci biorą .za wzór nieśmiert.?l Hasłem obrony było: m ro u w s rę, w ar s ę na szosę o O• 

j ot Plenum wykazało, w jaki sposób, ficerowie i żołnierze Rokossowskie-
g 
w 

sekwencja HJłlCI& ,~ poay: ~ re'; ~- dzięki wierności zasadom marksizmu- 0 wiedzą, że obronę należy trakto- ne czyny bohater ów wojr.1 domowej. tył! żołnierze czuli za sobę. odderh łamsk - . Istra, odeitJy odwrót 
cyjnych, z pozyc l mar !llZD\U· ent· leninizmu, dzi"ki ścisłe)· wi<>zi z ma- ać jako obronę czynną, zespoloną Gwardzista j est Lie tylko nieustra· Wielkiej Stolicy. Do Moskwy byb ugrupowaniu w lstrze. Niebez· 

· u " " , !!'Zony w boju, lecz jest mistrzem 
z ~1~Vy~ikał s teco •?ortu~ty~a&.f sami ludowymi, a przede wszystkim kontratakami. „Nie czekac, aż nie· in.vcj broni. Kiedy brygada Katuko- tylko 50 kilometrów. Surowo brzmia- pieczny kierunek wołokołamski pne 

&lYl pracy. zenity, nneauzansk1 b· % klasą robotniczą, dzię~00~.~~!~~"~r~yjaci~~"~!~~:,r; Ws!~,~~:-=:: wa otrzymała µiiano pierwszej gwar- !; w tych dniach rozkazy Rokossow- stał istnieć. Wojska Rokossowskiego 
btralirim i tolerancja wobec wroga, - 0

' '
0 

"'""' lł~rjskiej brygady pancernej, dowódca aldego. przes:dy do pościgu . . W styczniu to• 
otaz całkowity zanik czujności rewo· I umii Rokossow~i sam pl"Zyni6sł „W sytuacji jaka się wytworzyła, czyły walki nad Łam~. Po przerwa. 
l · j u pr••d•tawicieli prawico- K I h • • o tym wiadomość swoim walecznym 
UCfJne ..... " • o ~ OZ-IDI 1oner n1'e wolno nl"Ś. leć nawet o chwili wy- niu silnej obrony na tej rzece .naslll-

'll'O. nac:Jonalistycznego odch7len1a. ..., c~ołgistom. Zjawił się w sztabie bry- , • 
U uniccie ze składu KC PZPR nosi- gady, odebrał raport i stojąc na bacz. tchnienia. Cenny jest każdy pole· pił dalszy pościg w kierunku Gżatska. 
c:i!li teto oclchylellia - tt. Gontułki, z.ł nk • k ł h , h d ty h , ność odczytał rozkaz i złożył życze- dyńczy żołnierz, jeżeli jest uzbrojo- Rozbity nieprzyjaciel uchodztl w pa-

ki • Klis ki _ odpowie- NiedawnC> c o owie ·o c ozu c;anye o c czas owocow, warzyw, ni.a pancernym gwardzistom A teraz ód 
S~ychal~ ero :zenimlecie i utrzyma- „ZWYcięstwo", położonego koło mia- k1.1.kurydzy, słonecznika i innych - dodał na zakończenie - .bijcie fa· ny. Bijcie się do ostatniego czolgu nice. Tyraliery rozwinięte na iach 
d~iał~c za P estrzeni długich lat stn Bendery (Republika Mołdawska), upraw wpłynęło już p a rachunek kol- "zystów tak jak przystało gwardzi· 1 ostatniego żołnierza. Tego wymaga kroczyły jui po zaśnleionyc:h polach 
:1ee:i~ry 'd.,,?;:arskiej jest wyrazem oł.chodzili pierwsz11 ro<;zni~ę ,P~·acy cht>zu do ban~u panst:vo.weg_o P.o!l~d storn". obecne położenie. Organizujcie wszy· Smoleńszczyzny. Niebezpieczeństwo, 
s~y we~~trnej na~1e} Partii. jej P~ni:Jo~;J· haB:!dó:: kt1;;:1~i:;ę!fę ~~~~·i~2i:c;~· 3~~~~f:.n~1 5~~~~\;~ „Szk4>la jednostek gwardyjskich"- st.ko w toku walk i marszów". które zawisło. nad Moskwlł było usu-
zwartoic1 1 1~wo!c1 ~~=e~lmum własnością kołchoz.u, przyniosło dzię dła rogatego, 60 sztuk nierogacizny, pod taką popularn' nazwll zn.ana by- 1 grudn:a stawało się jasne z nięte. Obronca kierunku Woloko· 

Fa~tydz, '!1anab!oJ~~zep wielk• praw ki troskliwej pielęgnacji niezwykle 30 rojów pszczół. Wybudowano nowy łałnaRcakły'll frok~cie 16 Armia gene· ·szeregu oznak, że faszystowska ofen· łamskiego, wychowawca gwardzl-
potw1et I 1 ra„ """"" .,. b te 1 Z b 9 400 k'lo- , dla d k łchozu młyn bu- ra a o ossows iego. , ó K t ._ R k kl 
d l-"zynarodowe10 ruchu robotni· oga , P ony., e ran? po . i. c.om . zarzą u o. , . ' . . sywa na Moskwę zachłysnęła się. st w - ons an.1 o ossows 
~ m Y"', • • j •• ł 8 ółzależ- gramow owocow z kazdego ha. W cią- dynki czterech fum, kończy się mon· 16 listopada 1941 roku podJęło hit- . dł k zadaniom nowym 
cz~go~ ze. :uue e i~~s a ociei!;teni•mi gu jednego tylko sezonu kołchoz towanie elektrowni kołchozowej i bu- lerowskie dowództwo drugą ofensy- Zblizał się moment oczekiwany przez sze u nowym ' 
nosc 1.w1t .Pont yu. 1 j a entur oeiągnął olbrzymi dochód. Ze sprze- dc.-wę klubu. wę. Plan zdobycia Moskwy był ten dowódców radzieckich: realizacji sta. wielkim czynom. 

p~ J!~~ !. n:J:~~:;:z~~~ I Notatki· z podro' z· y po ·Włoszech I !n~{o ~ó~f~r:=~~:ymg;:~rc~n~:: 
łac:u, :br~a !obł~ siedzibę an>;basa· ~ ~ zują, się szyldy amei('~a:is~e.~ai;.~::· 
da Stanów Zjednocionych. „Panstwo ~ , ~ je się modę amery ans c n 
w aństwie1" _ spytałem pewnego ~ g rzy bydłem, głosi się hasła datklch 

. P ł k' go p-echodząc z = .fi? band Ku-Klux-Klanu l zaczyna 1lę 
pisarza w os ie • ·~ ~ Tz · E b ui:r- I d j tuli l na 
nim obok pałacu. Zaprzeczył r~che~ "11li11IIUU11l18llllllTillllllllHIRIUUllllUDlllll'lllllllllllllillHIRllllllllmllll!!Il ,1.j la ren ui-ig ~llllllllllllłnllllltllllllllllłlllllllllllllllllllllltllllllllllllDIOlllllTilllftlllll przyglotowkian a , o w51o ndyrtw Oli~ 
g!owy: ,,Nie! Państwo w "mepan- § § chwa ę ja egos „ an a • 
stwie". nlezaleźnych polłtyków w nlezawi· § • § przy płacił San Giovanni napisali oni Na widok takiego cynizmu I bar• 

Nie znam w Europie drugiego kr~: 
)u, w którym tak bezdenna przepasc 
oddzielałaby masy ludowe od klas 
rządiĄcych. We Włoszech dwa te od 
l c:•.my nie tylko żyją ~naczej •. ale . mó· 
wią innymi językami: burzuaz1a ~ 
trudem rozumie iobotnika, czy ter. 
chłopa. Bourgeois włoski zd~miewał 
mnie zawsze swym zacofaruem, za. 
ściankowością, ignorancją. Takim 
był on zarówno przed faezyzmem, jak 
i w okresie faszyzmu. Taki już pozo. 
stał. Nic prawie nie czyta, odnosi się 
obojętnie zarówno do sztuki, jak i do 
spraw postępu. Włoskie klasy rządzą 
ce od dawna już zapomniały, co to 
jest niezawisło~ narodowa: Die zda
j' nawet sobie sprawy ze swej zdra
dy. Amerykanie znaleźli we Wło
szećh niezastąpionych admlnłlłrato
r6w·ekonom6w 1 doskonale wyszko
lonych lokalów. Rzecz zrozumiała, źe 
d ekonomowie l lokałe nadała sic za 

słym kraju. Ale któż im uwierzy? ~lll!llllllllllllllllllllllilllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfflll\HllllllllllDllllllllllllllHllllTil!UlllUllllllJUlll llllllllłttlllllllllllllllllllllllllllllllllllll§1 słowo „pokój ·• Słowo to zdecydowa- barzyństwa ogarnia cię gniew; od· 
Włosi wiedzą doskonale, że nie- nie nie podoba się gentlemenom z am chodzisz, widząc, Jak walczy po bo· 

d · ki b b t Oto dlaczego we wszystkich kio· 1 życia, którego mgliste zarysy maja basady amerykańskiej, Ale słowo hatersku naród włoskL Nazwałbym 
skol1czone wę row ezro 0 nego w ,,pokót" m{lł.na u1'rzeć na wszystkich 
Turynie, czy też Mediolanie, w po· skach roi si<: od włoskich wydań cza czyły przed nim w oddali. Odpowie- murach dom.>w włoskich. tę walkę bitwą o Włochy. 
szukiwaniu pracy związane są z bi- se.pism ameryJtańskich typu „Reader's dziano mu ganmi łzawiącymi, pałka· Kiedy po wiecu na placu San Gio· 
lansami Forda lub ,,Generah Mo. Digest" . częstujących czytelników e. ml policyjnymi i kulami. Jakkolwiek gentlemeni odznaczają vanni Rzymianie rozchodzili się z po 
tors". 'Wiedzą oni, że kiedy papież rotyką, która obliczona jest na gust Cały aparat paóstwowy stoi po się wielkim rozmachem, to jednak chodniami do domów, pewien staru· 
zamierza ekskomunikować katoli- bawołów z Texasu. Oto dlaczego set- stronie obszarników i fabrykantów. nie uda im się zamknąć pod klucz ca szek powiedział : - „Widzisz towa· 
ków, podejrzanych o sympatyzowa- . .„ d ć łych Wioch. Nie wiem, co odczuwał rzyszu, to Włochy szukaj• Włoch"". 

d . ka gazet zamieszcza skrupula tnie Wa1Jzyngton „radzi prowa :i.i· po- Sf kł d d · d k „ 
nie z komunizmem, to zieje się to pan orza, a ąc po pis po pa - To prawda, naród włoski szuka swe• 

· k ł , kłamstwa I bzdury, kolportowane lilykę silnej ręki le naród chce żyć. t „ l ł łe J k nie dlatego, ze w nocy u aza mu siq em agresji, a e s ysza m, a go domu, szuka go nie w przestrzeni, 
, · ś Pi t · d · dlat 0 przez agenc1·e amerykańskie. Oto dla Na1ód atak111·e. I oto znów wygrali JOO 00" Rzymia 0 , ta ało• My we sme w. o r, a Je yme eg • · " n P v rz • " • lecz w czasie. Przedeż zna on ten 

. d 1 • db ł 1 oz owę czego w kinach wyświetla się filmy strajk robJ()tnlcy p61noc_ni. I znów rzą · i d ls alt"" ze w z en o Y z n m r m smy n e po P yw • dom, zna w nim każdy kamień, kai-
pned~tawłclel pana Trumana. Włosi hollywoodzkie, z których głupoty po dowt wypadło usankcjonować ,,zagar W R:zymie-odczuwa sl.ę niezwykle de drzewo oliwkowe. Ale po to. aby 
wledz!l. źe amer'ykańscy anabaptyści, kpiwaJą nawet dzieci włoskie. vięcie gruntów" przez fomall. ostro zamac:h na Europę. W mieście dom ten stał się naprawdę jego do-
luteranle, mormoni i inni czciciele do Klasy rządzące Włoch nie powinny Pomimo "gazów amerykańskich i tym wszystko tchnie historią - o~ mem, musi on zrobić krok naprzód. 
lara postanowill oprzeć się we Wło- przesłanlilć nam narodu włoskiego, klątw papieskich rosną we Włoszech Forum i katakumb, od bazylik bizan- Włosi mogą się czasem wydawać bez 
szech na kościele katolickim. utalentowanego, otwartego, śmiałego. wpływy komunistów. tyjskich i renesansowych pałaców troscy, mogl\ robić wrażenie Judzi 

Oto dlaczego u konfesjonałów ka· Jest on obec:nie jedynym str.ażnłklem Naród włoski kroczy w pierwszych do frywolnego baroku, do pałacyków skłonnych do ustępstw. Ale tkwi w 
piani grożą starym babom wiejskim wielkiej spuścizny przeszłości tego szeregach bojowników o pokój. W z ubiegłego wieku, do domów czyn- nich wielka slla duchowa. Dlatego 
ogniem piekielnym, jeśli tylko odwa- kraju i jedynym budowniczym Jego dniu naszego pr2ybycia do Rzymu po szowych naszych czasów. Każda epo· teł dokonają oni tego kroku, kł6ry 
żą się oddać głos na kandydatów le· przyszłości. Po uwolnieniu się od fa· licja rzymska aresztowała kilku stu· ka pozostawiła tu trwałe ślady. Wię- dzlell Włochy poselstwa ameryk~
wicv. szvzmu uoczął sle on aarną,ć do tego dentów za ta. że na murach domów ki historii Europy nawarstwiły się tu skieao od Wioch narodu włoskiego. 

, 
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tok 
Bez przerwy płynq entuzjastyczne listy oraz zapewnienia 

Przerwany urzędowania 
Nie:wykly strajk u·ybuc11l w. tych dniach w Paryżu: oto sędziot<'ie sąd1t 

opelaryjnego odłożyli bezterminou:o rozpo::nawanie spraw bieżących, tłu· 

mac:ąc su:6j .,strnjk" niemoi:nością urzędowania w nieopalanych salach. 
Komunikat Min. Spra1riedli11:0.ki, ogłoszony w tej materii, stu:ierdza, iż 

sqd apelacyjny tcyc=erpal już tl'y:maczony mu budżet opalowy, a na do-

• • wzmozen10 wysiłków dJa. dobra kraju 
Społeczeństwo Polskie 1: nie spotykanym za.patem ma.UiCestuJe 

MYĄ radość, źe na czele naszej Armii stanął znakomity Wód7., wielki 
boba.ter ostatniej wojny, MARS ZAŁEK KONSTANTY ROKOSSOW
SKL Do W&l'SIQl.wy na. ręce PrM ydenta i Ma.rnałka. płyn~ be.z piv.er
wy listy z wna.zami głębokiej r ad~ci i zadowolenia ona; z zapew
nieniami, że przy boku Ma.rsmłk a, naród nasz z enera-il\ pracować bę
dzie clla eoraz pomyślniejszego bytu Polski Lullowej. 

D o nas.zej Reddcji co dzień do• proletaria.łu, syn nusectt naro-
c:.er.ają odpisy dzlesią.tk6w li- du powrócił ~ nas na. tak wat-

st6w i re.zolucjl. P~sze młodz.l.eź ne i odpowiedmlne s-tanowllko. 
szkół średnich i wyższych, młodzież Życzymy Wam, Towarzyszu 
:r.organizowana w ZMP, hufcach SP, Marszałku, owocnej pracy nad 
piszą chłopi, robotnicy, pracownicy podniesieniem potęgi 1 'Ztta.<nenla 
różnycll :nstytucji. Wszęd:Z.:e r.owta- Polski Ludowej." 
rzają się gorące słowa podziwu i Piszą członkowie organłni!.łl par
przywiązania dla Wielkiego Wodza, 
widhieJ·ą zobowiązańia, podeJ·mowanc tyjnej przy CENTRALI HANDLO-

WEJ PRZEl\-IYSŁU l\IETALOWEcelem uczczenia tego ważnego : ra- GO 
dosnego wydarzenia. jakim je3t mia- : 
nowanie Marszałka. Rttkossi>wskiego 
I'.a tale odpowiedzialne stanow:sko. 

Do Redakcji wpłynął odpis listu. 
jaki PROFESOROWIE, PRACO\\ NI
CY NAUltOWI I ADMINISTI\ACYJ 
NI ORAZ S'l'UDENCI POLl'l'l<:CII-
NIJU ŁÓDZKIEJ wysłali do Mar
szałka Rokossowskiego. List podpisał 
REKTOR POLITECHNIKI Łódzkiej 
prof. dr OSl\IAN ACHlUATOWICZ, 
oru przewodniczący Zarządu Uczel
nianeco Związku Akademickiej Mło
dzieiy Polskiej, WITOLD JASIN
SKJ: 

W ł.ście t1m czytamy: 
„l'V)'l'a.żamy naszą głęboką ra

dość, że Da. czele slł zbrt>jnych 
' Polski Ludowej stanął syn prole 
· łaria.tu pol$ldego, wielki w6dz, 
WYtJlwwany w szkole staUnow
~ boba.ter ostatniej wojny. 
Wiemymy. że objęcie prze-z Was 
~a Ministra. Obrony Na-

' l'OdaweJ" wnnacnła swanncJę 
ałenuusialnośol 11'8Dk> polskich 
I pewu6'ć zwycięstwa w walce 
o łrwaly; PiJk6J, 
Złpewiilamy Was. Obym.telu 

· Młll'llDłku, ł.e nie usłaniemy w 
: praC,> diad ugruntowaniem t 

wsmoenlenlem kraJu l Jes7.'C2le 
WJirwaleJ dążyć będdemy do 
ll'Olkwitu naszej ~lstyameJ 
OJCQZDy." 

llobotnic:t I praoownlcy PZPDz. 
NrZ~Ją: \ 

..za&Jewniamy Obtwateta.Mar
~ ~,wap6lnie z Ą:rmłą, po
zOSta.Ją.cą pod Jego dowócbtwem, 

. będziemy w naazeJ codzienne.i 
•pracy wykuwać drogę do socJa
llzmu." 

Zwll\ZCk Za.wodowy Pracowników 
PRZEMYSŁU SKORZANEGO pisze 
m. in.: 

„ Wyr aż am y naJwiękM;ą 
wdzięcwość Prezydentowj R. P. 
za mianowanie Marszałka Ro
kossowskiego Ministrem Obrony 
Na.rodowej Pols1Ci Ludowej. Jes
te~my dumni, że ten w:<"lki 
wódz, bohater wojny z nawalą 
hitlerc>wską wrócił do Polski, by 
oddać swe uslu~i dla dobra na
szej Ojc--r.yzny. Prz~·rzek•my 'l'o
warzyszowi Marszałkowi. że 

wiernie będziemy wyk1>11ywać 
nasze plany produkcyjne, że po
święcimy wszystkie nasłe siły 
<lla budowanh so<'jalbmu:· 

Prac<>lvnicy LASOW PAŃSTWO
\'VYCH Okręgu Łód.Uiiego pisą: 

„Dumni Jesteśmy, że syn ·ro
botniczej Wa.rszawy •tanąJ na 
czele sił zbrojnych Polski Lut'lo
wej, z rłębokim W7Jl'Ullletiit>.m i 
rad-OŚCią witamy Wan po•rół 
d~ Ojosyzny." 

Czlookowłe z~ za.woc10-
wego Pracowników POCZT I TELE· 
GRAFOW wysłali telegram nastę· 
PuJl\CeJ treści: 

„Serrdecinfe Olę włituny. Towa 
rzyszu M.a.rszałku. Jako Wocba 
Sił Zbrojnych 1 pnEMyłamv swe 
naJ~ życzenia, !>:r pod 
Twobn dośw!adczon11D kierow
:nictwem Ludowe WoJs.ko Pollkłe 
stało się potężną.. ~alczooit 
siliło sło~ą na słrar.iy bea;p~ń 
stwa Polski Ludowej,"' . 

.Pieit do Mana.łka roboC!nSey I 
pra.cown.łcy P A.R8TWOWYCB GO
SPODARSTW ROLNYCH Okręp 
Łódzkiego: 

„Witamy w Toble, Ob:rwaielu 
Ma.t"SZałku, syna. naazeco ludu, 
wyzwoliciela narodu spod jarzma 1 
hitleryzmu i niewoli ka-Ditali-

stycm.~J. ZMylamy Cl, Marszał
ku, nasze proletariackie vozdro
wienia i zapewnia.my, że doło7y
my wnystkich sil, by Państwo
we Gospodarstwa Rolne z ni\.'lze
ro okręg1r stały się wzorem go
spodarki sooJaUstycznej." 

Wiele listów napłyWa od młod7ie
iy. Członkowie ZWIĄZKU BAR.CER 
STWA POLSKIEGO, Komenda Cho
ruwi Łódź - Mia.sto, piszą między 
innymi: 

„Przesyła.my Cl, Obywatela 
Mars74lku, serdoozne :i:f\:7enia 
pon1yślnych rezultatów pracy 
na nowym stanowisku i przyrze 
kamy, ie wspólnie z naszyr !\tar 
szyrn bratem, Zwla;zklem lło
ddeży Polskiej, oraz· z całą pol
ską młodzieżą - nauką i pracą 
- wa.Iczyć będziemy o silną i po 
tęiną Polskę Socjalistyczną." 

Juna.czki z HUFCA SZKOL:~EGO 
SP przy Sredniej S~ole Handlowej 
Izby Przemysłowo - BandlowcJ w 
Łudzi witając l\lairszalka podejmują. 
następujące zobowiązanie: 

„żeby uczcić, Obywatelu Mar
szałku, Wasz }>OW1'6t 110 Oj-
czyzny, postanawiamy ude-
korować świetlicę szkolną, 
redagować co miesiąc gazet
kę ścienną, a do dnia 30. 11. 
1949 r. zoo-ganizowaó zblót1<ę pie 
niężną na Centralny Dom l\'Ilo
dzieży ." 

Uczniowie Państwowego 8-go 
LICEUM w Łodzi piszą m. In.: 

„Całe Wasze źycic, Obywatelu 
l\larszałku, jest i będzie dla nas 
żywym llrzykładem, jak tneba 
walczyć za klasę robotniuą, za 
OjczyZnę I jak zwYcięiaf." 

• ie·.~ * 

datkort·e 11rzyd::ioly u:ęgla - brah pi611i!'dzy. . 
Znając z icielri doniesień i informacji smutny stan skarlm f rancusl>iego, 

u:ier::ymy rym ru::em 1Luj:upelniej tlum-0c:eniom /11i11. S1na1cicclliwoki. 
Tre.ić ich - to signum temporis, clraraktcry:mjące sytuację gospodarczą 

zmarshalli::ommej ·Francji. 
A jednak sale &!'dziów francuskich pou:inny być jak najprędzej ogrza

ne, zaś S!'dziowie pou·irmi niezwłocznie przystąpić do urzędowania. Na uo
kandzie bott·iem ::najduje się sporo spraw, interesujących nie tylko opinię 
frimcuskq, lecz ivybiegajqcych Sffym znaczeniern i specyficznym sensem poza 
państrt·owe granice Francji. Jedna z tych spraw np., to prdces wszc:ęty 
prze;; międ:y11arodl>u:q grupe s:piegów i au-antumików politycznych, pr:e
citdw dn·óm postepoR·ym pisar:om fra11cusl.-im: de ]01wenelo1l'i, autorou:i 
ciehwv~j ksi'!żki o „Mi';'d:.vnarodówce zclrajców" i W'11rmserou:i, który na· 
pi.~<d pr::edmou·ę do tej książki. 

Hufiec „SŁUŻBA POLSCE" przy 
Palistwowe.i Szkole Te<'hnicrno -
Przemysłowej wita. z entuzjannem 
Mars.talka, składając !\lu jednocześ
nie przyrzeczenie wzmożonej prd<·y 
dla dobra Ojczyzny. 

C:·11J'i proces ma ·::c11 przedmiot por1ód=t1(·0, tcytoc:one pr:r: paryskie 
Tow. „Clumt efo Jfomle" („Pfośf1 ś1dat01m") holl.ncoodzldej H')"W·órni „20-th 
Ce11r11ry - Fox'·, jal;o pro<lucenta plugau·ego i os:c;;erc:rgo filmu p. t. 

„ŻPlazna kurtyna". Tow. ,.Clra11t du Momle" re/nPzentuje w danym tt')'• 

padk1t intPresy lwmpo:ytorfm.1 rmlziechich ProkoficU'a, Clwc:<tlllrirma i 
lllia.•lw1t•skiego, którYCh tehsty m11z.1·c:ne, ~kradzione przrz Twllywood:ldch 

\Vyjątki, które zamieściliśmy po- fw~ir:cssmenóu:, u-lączo11P ::ostały do „wopagr111d01reg11" film1t o „żela::11ej 
· wyżej, są tylko ~owym t.dbi- Jmrl\'llie''. Siraty mornlnc j malnfrrl11e 11011iesio11e 1rslmtek te.i b<>::c:el11ej 
dem uczuć, jakie nurtują w r·~nym Tm1d:ie:.v, hom;w:~·tor:y radzieccy oce11i<tjq na .~.) miliomiw frrmhil1c. 
s;:-ołee7eństwie. Na. zebraniach we 
ws;:ystkich zakładach pracy nie mil- ]ut choćb, dfo ro:f)o:11ani11 i o.<qd:P11ia tych dm1c1r tyllw sprmt•' 1rnrto 
!rn4 okrzyki entuzjazmu i 1adości, napalić 1c piecach sqdó1c [J<trysl:ich. C:eh(llny 11iccierf)li1~ie„. 
nte ma. końca. wiwat~m na. cześć · B. D. „lUy, junacy - Służba Polsce 

- za.pewniamy Cię, Mar~~łku, 
ie będziemy dążyć do ;sf.łłcgo 
podnos2enia naszego pozio•rm na 
ukow~o i ie ofiarną prJ.cą w 
dńele odbudowy nasze.i Ojczyz
ny zadokumentujemy, że jestcś
iny Jej godnymi syna.mi, • 

M >r~załka u:onsta.nt~go Ro.i<o~sow-1 
. ································································~········· !:kw go. . 

HUFIEC SP przy Sredniej Stlłole 
Zawodowtl\J .Kr&wieoklej w Łodzi pi

ielki krok na ·drodze 
11111111111111111111i11111111111111111111111111111111m111111~1111111111111111111111111111111111111111 

sze: I 

.• ,M:r. jllDa<Yl:ki SP, solidaryzu
Jlt-t' się z call\ młodzieżą polsklł, 
wyrażamy Daszłł głęb~ rade>ść 
z Wa&1.iel'o PoWrotu do Ojczyzny. 
.PrzJnekamy Wam. że będziemy 
ałarały aę osłvnąć Jak naJiep

naszego przemysłu 
Już za dwa dni narada racjonalizatorów. , 

Dwa charakterystyczne glosy: prbfesora I rac/onalizatorai 

, . . 
·unowoczesn1en1a 

aze wynikf w nauco ł ie azczf.gól Już za 2 dni odbędzie się zapowie
lllł uwacę zwr6clmy na naste wy dziana przez nas wspólna narada, ma 
dlowanie polityczne. Skłsdamy jąca na celu pogł~bienie ruchu racjo 
Wam prz}'rZe()Zenie, że w pluto- nalizatorskiego. Zapowiedź narady, 
nie ~ kompanll DI żadna Ju- która będzie szczególnie ważnym wy 
na(Q;ka na półrocze nie otrzyma, darzeniem w życiu naszego miast'l, 
oceay nledostateemeJ. Pluton wywołała ogromne za.interesowanie 
m komparua I uszyJo bezintere zarówno wśród racjonalb:atorów, jak 
sownie· błllzeO'Zkł i spódrii<:tki dla. i naukowców. 
&Ierot l)oniu~ Dz ecK:a' w s:;lnstan W zakładach, w których już zor· 
1yjtowie-. W plutonie IV kom.pa- ganizowano kluby i tani, gd:zie jesz
nii..Il jWla(.\Zki nie opuszc1ą ani cze ich nie ma, panuje wśród racjo· 
Jedneco nleusprawiedli'\\-i<>nego nalizatorQw atmosfera radosnego ocze 
dnia naaki do końca roku szkol- kiwania. Czują oni, że sprawa tak 
nero. Plut.oo m kompa.nil I, o- ważna dla nich, sprawa rozwoju ich 
ru pluton U kompanii U po-.\· zdolności, ułatwienia. ich pracy, wy· 
prllWI~ swe, oceny z SP ad pół- chodzi już z ukrycia. w którym tkwi
rocze. ła dotąd. Zagadnienie racjonalizator-

stwa staje się obecnie przedmiotem 
zainteresowania l troski całego spo· 
łeczeństwa. 

Sobotnia narada odbywać się bę· 
dzie w sali Politechniki Łódzkiej. Wy 
bór tego miejsca podkreśla w sposób 
symboliczny charakter narady, której 
celem będzie ścisłe zespolenie twór· 
czej pracy robotnika z pracą• UC'llO

nego i oparcie racjoI1alizatorstwa na 
mocnych teore.tycznych podstawach. 
Tak właśnie pojmują cel naredy ra
cjonalizatorzy i naukowcy. Swiadczą 
o tym licznie nadchodzące do Redak· 
cji listy. 

Oto głos przedstawiciela Polite<;h
niki Łódzkiej prof. inż. Dowlcontta: 

zumienlu swych zadań i wydatnej 
współpracy na wszystkich s.zczeblach 
organizacji wytwórczych. Takie cele 
powinna postawić przed sobą sobot• 
nia narada". 

INŻ. JERZY DOWKONTf 
PROF. WYDZ. MECHANICZNEGO 

.POLJ"fĘCijNIK,l ~ODZKI.EJ 

• • ..•. 
A oto, co pisze racjonalizator i 

Fa·Ma-Tki, tow. Kazanecki: 
- „Klub nasz przyjął wiadomość 

,,Pnyrzekamy dołożyć wsul
klch starań, a.by wykonać przed-1 Noresoondenc:I r:hloo.sc11 Pi!fizą 

J~~~;~EE~J~::: Chłopi leczą się na koszt państwa 
- „Pierwsza w Łodzi narada w 

sprawie pogłębienia ruchu racjonali
zatorskie go powinna dokonać przeło
mu w 5lanie zobojętnienia, wyro5łe
go w świadomości r0botnika w c:ą
g,„ długiego okresu wyzysku kaplta
Lst:·cznego. 

o mającej się odbyć naradzie naukow 
ców z racjonalizatorami, z . prawdzi
wym zadowoleniem. Doskonale zda
jemy sobie sprawę, że dobra wola i 
zdolności robotnika - to jeszcze nie 
wszystko. Aby racjonalizacja stanęł·J 
na odpowiednim poziomie, polrzebn:1 
jej jest pomoc ludzi nauki, pomoc, 
która by unowocześniła · utządzcni:i 
naszeqo, w znacznym stopniu prze
starzałego przemysłu. Racjonc:Jizato
rzy ocz!:?kują, że w wyniku narady 
otwarte zostaną pried nimi laborato
ria naukowe dla wspólnych buclań 
wynalazków robolnictyth. I 

'IVej przy PZPB Nr 6 zwracają się do 
Marszałka Rokossowskiego: 

„Cieszy nas niezmie..We, że 
tak wielki rcw<>ln<'Jonista, zaha.r 
tawany w bojach Rewolucji Paź 
dziemikowej i pogromca faszy
stów, boba.ter, który całe swe ży
cie p<>Święcil spra.wie zwycięstwa 

Jestem bardzo wdzi~czny zw:ąz- pomocy państwa stanąć zn0wu do s:ę na ;;:03zt \\'łasny. 
kowi Samopomocy Chłopskiej za wy pracy. Jest tu więcej takich, jak .Ja, c-ho-

C()· nowego 

słanie mn!e na bezpłatne !ec:!:enie 
do Lądka - Zdroju. Czuję się coraz 
lepiej. Po całkow;tym przyiśc.iu do 
zdro-wia, będę mógł dzięki wydatnej 

wśród· zespołów · konkursowych? 
W PZPB w Andrychowie doskona

łe \vyniki za pierw~zy miesiąc kon
kursu osiiignęły dwa. zespoły tkac
kie. Zesp6ł tow. H~leny Stuglik uzys
kał 4•,9 procent ekstry, 55,1 procent 
primy. 107 procent bazy. Zespół tow. 
Marceli świertnik wyprodukował 47 
procent ekstry, 53 procent primy, 110 
procent bazy. 

W gazetce 

W łódzkich zakła4ach PZPB Nr 17. 
nn 19 zespołów konkursowych tylko 
jeden zespół, tow. Ignacego Kazt.. 
mierczaka osiągnął wyniki, zgodne 
7. wymaganiami konkursu. Wyprodu
kował mianowicie 44 procent ekstry, 
56 procent primy, 101,4 proc. bazy 
akordowej. 

- „Aktywista" - czytamy •.. 
„.Jest to piel'W'IZY wniosek ra

cjonalizatorski w naszych zakła
dach. Wynalazek ob. Chałaja, 
majstra dziewiarni maszyn syste
mowych, polega na ulepszeniu czę
ści maszyny workowej. 

W maszynie wo1·kowej jest mi· 
mośr6d, czyli małe kółko~ które 
„chodząc" po spodniej częsci r11a
szyny workowej, przy pom:x:y me
talowych szczoteczek obciąga dzia 
ninę. Mimośród ten zbudowany 
jest z metalu. Zdarzało się czę
sto, że oliwa. ściekając z górnnj 
ezęści maszy'ny, dostawała się 
miediy mimośród a spodnią część 
maszyny, powodując tzw. poślizg. 
Przez utworzenie ,Poślizgu wałki 
bocne stawały i w dzianinie twe-

' 

·rzyl się kożuch. Taki „kożuch" ła
mał igły i psuł rl:>:ianinę, a sztukll. 
taka była klasyfikowana. do n 
gatunku. Powstawały przez to 
bardzo duże str.ity. Ob. Chałaj 
zastosował zamia;;t metalowych 
szczotek, pierścień skórzany. Unie 
możliwia to po:;!;zg i dzięki temu 
zmniejsza możliwość błędów. 
Zakładowa Komisja Ulepszeń 

obliczyła, że dw;ki wynalazkowi 
ob. Chałaja w <•kresie rocznym 
zaoszcz~dzi się 465.000 złotych na 
igłach i 47S.280 zl na dzianinie, 
co daje łączną !unię 933.280 zł. 
Dodać naleźy, że przerobienie mi• 
mośródu dokonano S'8tell'lem go
spodarczym, bez jakichkolwiek na
kładów ko11ztów materialn.vcb". 

Tu, w ośrodku kuracyjny:n, nle rych chłopów. Wszyscy cz•1j~my n.e 
ma różnic między chłopem, a roi:>nt- zmierną wdzięczność dla Rządu : 
n;kiem, czy jnteligentem. Wszy-scy Związku Samopomocy Chłor.~k1P.j 
razem b;erzemy udział w org:m:zo- za okazane nam poparcie. W!;;;rzę, 

wanych jmprezach, pogadankach, że już w niedalek'.ej prnsz:fo.'~i s71ia 
czytamy wspólnie książki i gazety. cę dług wdzięcznoćci, pr~:!tlj~c ala 
Tu się dopiero widz:, jak tro~kliwą 'Polski Ludowej, dla leps7:ego jutra 
opieką otacl':a państwo chłopa mało wsi. 
t średniorolni:go, jak nasze v!ładze \ 
ludowe śpieszą z pomocą wszystk:m, 
którzy me mają możnośei, leczer.ia 

Korespondenci .f abn;czni piszą 
______ ...., _______________________ ____ 

Zygmunt Bednarek 
syn ma.łorolnego chłopa ze wsi 

Ka.rniszewiice Powi&t łaski. 

Tworzymy zespoły jakościowe 
Ju* od kilku dni w naszych zakła- zo1·ganizow:ił 6 zespołów i przystąpił 

dach PZPW Nr 36 panuje niezwykłe do współzawodnictwa. Wobec entu
poruszenie. To podniecenie stwarza zjastycznego ustosunkowania się za
organizowanie grup najwyższej ja- Jogi do tej doniosłej sprawy, ocze
k<>Ści, Przedstawiciele CZPWł. or:iz kujemy, że w dniu dzisiejszym licz
Zwi:Jzków Zawodowych, którzy do ba zespołów wzrośnie o 25 procent. 
nas przybyli, zapoznali załogę z for- Będzie to dowodem pełr.ego zrozu
mami wsp6lzawodnictwa grup ja!rn- mienia przez naszych robotników, że 
ściowych oraz uzgodnili plan organi- _jakość produkcji - to poprawa bytu 
zacyjny. Już w piorwszym dniu tej wszystkich pracuj;icych, to odbudo
akcji na apel Rady Zakładowej i pod- wa Polski. 
stawowej organizacji partyjnej przy
stąpiło do współzawodnictwa 20 no· 
wozorganizowanych zespołów jako· 
ściowych. 

W akcji tworzenia zespołów jako-1 
ściowych dot~·chczas wysunął ~i~ 

u nas na czoło odd:r.iał drugi, który 

Szlachetną. ambicją aktywu na
szych zakładów jest zdobycie I-go 
miejsca we współzawodnictwie zespo 
łowym grup jakościowych. 

B. Łukaszewicz 
korespondent fabryczny 

z PZ.PW Nr 36 

\ 
„Gło~u" 

Klub racjonalizatorów 
powstał w PZPS Nr. 3 

PZPB Nr 3 zorganizowały 'l'<Tesz- I dowski. Poza tym w skład zarządu 
cie zakładowy klub racjonalizatorów weszli: majster salowy tow. l\lroziń
i wynalazców. Prze\\odniczącym zo- ski i majster farbiarni Jan Małecki. 
stał inż. Wiktor Michalski, zastępc'ł Pierwsze zebranie organizacyjne od
kierownik działu ttchnologicznego, oyło się przy udziale organizacji pod
tow. Jan Ciołkowski, sekretarzem - stawowej. Rad:v Zakłi.dowej i dyrek
ttchnik włókie„nic?.v tow. Lewan· di, 

Robotn;k, którego przez pokoleni1 
wdrnżano do roli bezbł;:dnie działa
;:iceg:J automatu, musi czym prędzej 

zająć swe wła~ciwe stanowisko sp)
łeczne, stanowisko wytwórcy l twór
cy te::hmcznego, w pełnym tych słów 
znaczeniu. 

Głównym wynikiem naradv powin
r.o być wykreślenie drogi dla doko
nania JJr7ewrotu w świadomości r'J
botnika, gdyż robotnik - współtwó~
ca jest sam przez się kandydatem na 
racjonalizatora. Nie wystarczy jed· 
nak, aby robotnik wiedział tylko, że 
jest wspćłtwórc;ą, powinien on w peł 
ni zdawać sobie z tego sprawę i po· 
wihien mieć wszelkie możliwości dla 
swej pracy twórczej. 

Moim zdaniem, głównymi śro.dkami 
dla osiągnięcia tego celu jest do· 
kształcenie i podniesienie kwalifik..1· 
cji techniczny~h robotnika, przy zro· 

Narada winna zapocząl~ować wspói 
r.ą wymianę doświ'1do:eń )lliędzy ro
botnikami racjonalizatorami a przed
stawicielami nauki polskiej. st3ją-: 

się pomostem łączącym teorię z prak 
tyką. V\.' ymiana ta przyniesie korzyść 
nie tylkc. robotnikom, ale i rraukow
corn, umożliwiając im bezpośrednie 
wnikanie w potrzeby i zagadnienia 
techniki przemysłowej. 

Narada rozwiąże także niewąlpll· 
wie problem szkolenia zdolnych ra
cjonalizatOtów. 

ST. KAZANECKI 
SEKRETARZ 

KLUBU RACJONALIZATORÓW 
W FA·M..\·TCE 

••• .... ••~•••••••••••••••••••••••••••••••••••••„•••••••••••••••••••c••••••••••••••••••••••• •••••••• 

, Na; l'1tDNe1E 
WSP~l.Z4WODNICTWA Pl/Jl~ 

Młodzieżowy zespół 
najUJgższe! ial6o§c:i 

W Łodzi odbyła się niedawno ko11-
lu·encja miejska Z.ii1P, na której wie
le czasu poświęcon·i zagadnieniom 
produkcyjnym oraz omówieniu roli 
młodzieży w wypcłni<rniu pla•1:.w go· 
~podarczych w odbudowie 11aszego 
kraju. 
Można śm ialo stwie1·dzić, że więk

szo~ć młodzieży łódzkiej stara się jak I 
najlepiej wypełniać te obowiązki. W<!. 
wszystkich niemal za~ładaijh przemy
s}Qwych istnieją mllJ,izieżowe bryga
dy produkcyjne, bl'_r~ady wysokiej ja
kości, któtych zadaniem jest zdecy
dowana walka z brakoróbstwem i wy 
twa1·zanie jak najwi.:kszej ilości naj
lepszego towaru. 

'' 

Na zdjęciu widzimy młodocianą 
tka~zkę Reginę Karczewską z PZPB 
l\r 9, która wraz z koleżankall1i, Ja
niną Stasiak, Zofią Kraińską oraz 
Janiną Anczak tworzy zespół wyso
kiej jakości. Zesnół ten nie tylko wo 

dukuje dobry towar, ale znacznie 
przekracza swe bazy produkcyjne. 
W październiku w;·konał bowiem 
dan orodukcyinv w 119.3 oro:. 
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Zamknięcie 

oszczędności 

Nr 311 

• nasze1 anlciety 
Do;i" (w oprawie}, Ilii Erenbur
ga „Upadek Paryźa", oraz Bory
sa Gorbatowa „Dusze nieujarz
mione" - otrzymuje kol. Stani
sław Leszczak, Lic. Przemysłu 
Gumowego w Łodzi. Łódzka młodzież SP ~kona

ła do dnia 11 lLstopada b. r. plan 
prac przewidzianych w ramach 
tziw. „trzydniówek SP", daJąe 
ogółem 150.000 junakodnlówek. 
Junacy pracowali przy wielu m
westyojach miejskich, Jak rów
nież brali u<UJlał w elektryfLka
c-jl l ra.diofoohn.cJi wsi i poma
pll \V akcji żniwnej. 

Na. specjalne 'VJTóżnłenle u
sługują hufce: Państw. Szkoły 
TechniCIZlllo-Przemysło,wej, Szk. 
Przem. pr.ey PZPB Nr 1, oraz 
Państw. Gimn. i Lk. Handlowe

Młodzież polska na froncie p O · k O i U 
I demokracji 

Odpowiedzi, jakie otrzymaliśmy I 
w związku z naszą ankietą w 
.Miesiącu Pogłębieni.a Przyjaźni 
ł'clsko-Radzieckiej świadczą o 
wielkim zainteresowaniu młodzieży 
twórczością artystyczną,- i wszel
•i.L'li przejawami życia kulturalne
go Związku Radzieckiego. Nieste· 
l'f, brak miejsca nie pozwolił nam 
r..a iamieszczenie nawet połowy na 
de.stanych prac. 
S?cśród 64 nadesłanych na spe

' cjatc.! wyrMnienie zasługują 3 wy 
powladzl. 

Kodtet Redakcyjny przy rozpa• 
tryllł·uruu poszczególnych prac •.brał 
pod \,vagę nie tylko fragmenty 
drui:L·\'< s;;.e, ale również prace w 
r~kop!~:a. 

Drugą nagrodę - dzieła: Bory
sa Pólewoja „Opowieść o praw
dziwym człowieku", Maksyma 
Gorkiego „Matka", oraz Konstan- . ł 
tego Simonowa 0 Dni i noce" -
otrzymuje kol. Pąw.eł Fuks, Łódź" 
ul. F'ranciszkańska 15. 
Nagrodę trzecią - dzieła: Wie 

ry Panowej „Towarzysze podró
ży'', oraz Wandy Wasilewskiej 
„Ziemia w jarzmie" - otrzymu
je kol. Roman Maksymiuk, So
pot, ul. Czerwonej Armii 81. 
Nagrody są do odebrania w ter-Otwarcie 

go przy ul. Kopernika. 
Międzynarodowego T yg_odnia· Studenta 

Ko.:-.i1d Redakcyjny „Trybupy 
Mbii•"'<'P" przyznał 3 nagrody Za
rzą;lu J-.„5dzkiego ZMP następują
cym ko:.~g~,m: 

Prace wykonane przez hufce 
SP dały Państwu około 30 mi
lionów złctyclt oszca;ędnoścl. Ko 
menda Łódzka SP Wykonała po
za tym ponad plan 13 tysięcy 
Juna:kcdniówek, eo s.ta.nowi war
tość około 800.000 zł. 
Korespondent Trybuny Młodych 
r. Kom. iMiejskiej SP w Łodzi 

J. Zieliński E \ ............................................... ~ 

Uroczysta akademia w Warszawie 
W dniu 14 bm. w sali Pań

stwowego Teatru Po"lslciego 
w Warszawie z okazji rozpoczę
cia Międzynarodowego Tygod,.. 
nia Studenta w Polsce, -odby~ 
"la się uroczysta akademia. 
Salę teatru wypełniła szczelnie 
mlod.-.ież oraz przeclstwu;ioiele 
śu,iata pracy i nauki. 

Po odśpiewaniu }J.ymnu świa
towej Federacji Młodzieży bemo 
kratycznej zabrała głos wicemini
ster Krassowska, serdecznie wita
jąc zebraną młodzież. Mówczyni 
zobrazowała sytuację' międzynaro~ 

dową podkreślając, że młodzież 54 
krajów zrzeszona w Międzynaro~ 
dowym' Związku Studentów, stano-

Szkolimg nasze kadrg 

wi p<>ważny składnik międzynaro~ 
dowego frontu pokoju i demo&T~ 
cji. 

Omawiając zadania mlodzieży 
w walce o socjalizm i pokój, ob. 
Krassowska wskazuje na koniecz
ność rzetelnej nauki. pogłębiania 
jedności" moralno-politycznej mło
dzieży J;tudiującej, oraz wykorzy
stywania doświadczeń Związku 
Radzieckiego i jego wspaniałej 
organizacji młodzieżowej - leni
nowskiego Komsomołu. 

Nagrodę pierwsz~ dzieła: 
Konstantego Szołochowa „Cichy 

minie do 1 grudnia br. w Zarządzie 
Łódzkim ZMP przy ulicy Piotrkow
skie; 262. 

Kolegom mieszkającym poza Ło
dzią nagrody :wysyłamy pocztą. 

· Ml~i pobyt w Czechosłowacji 
. Wspomnienia polskiego studenta 

W czasie tq.;orocznych wakacji jaźni czechosłowac1i:o-polskie). Otrzy. 
grupa studentów·c-bemików stypen- maliśmy świadectwa ukończenia kur 
óyts6w CZP M;n&alnego odbywała su, książki naukowe, a co najważ,. 

Ylfoeminister Krassmvska koń- p:r.:;.tykę w Czechosłowacji. niejsze, zaproszenia na przyszły rok, 
czy swe.ie przemówienie, wzn0~ząc Po zakończenill- praktyki w fabry- W pami~ci naszej na zawsze pozo-

Cele i zadania kursów wieczorowych ZMP 
okr:r.vk na cześ(; Prezvdenta Bie- lrnch i hi.:tr.ch szklanych, rozrzuco- stanie sylwetka prof. Heyrovsky'ego, 
rnta; GMierali~8imusa. Stalina, ny r·h na terenie CSR, grupka nasza człowieka łączącego w sposób prze
Kmnsornolu i pa.triotyc;tttej rnlo- pc5tar.owifa przed wyjazdem do Pol- dziwnie harmonijny głęboką wiedzę 

ski zwiedzić wvższe uczelnie i zakła- z prostotą, bezpośredniością, oddane
dz~e.~y polskiej. Okrzyki podch;vy- dy naukowe w Pradze. Rozpoczęli- go przyjaciela młodzieży i Polaków. 
tuJe z zapalem zcbrima młcdzicż. śroy od Ur.iwersytetu Karola. Na .Jeszc::ze jedno niezapomniane wra.• 

W imieniu zagranicznych stu- wstępie spotkała nas miła niespo- źenie. Wizyta na Politechnice u prof, 
dentów W'M~tut·wakir:h ucze!ni, p~ze d~}il?-~a. P. pro~. l;fepovsky •. najwy- 1

1 

Barty,. najleps.zego czeskieg_o. i:eram~
mówił po polsku Bnlgar kol. Iwan I b;,n•eJ5zy czP.sk1_ -fri:yKo_-chem1k,. twor ka. ~1e będ~1e przesadą, Jesh nap1· 

W obecnym okresie naczelnym I Kierownictwo kursu pozostaje 
zadlaniem naszej ZMP-owskiej or .w ścisłym i stałym kontakcie 

ganizacji jest szkolenie kadr. z przewodniczącym oraz referen
Różne są formy szkolenia, poczy tem oświatowym Dzielnicy. Opra 
nając od masowego na Kole, po ccwuje ono plan zajęć, czuwa nad 

rprzez zespoły początkowego szko- regularnym odbywaniem się wy
lenia politycznego, wczasokursy, kładów i nad poziomem pogada
kursy wieczorowe itp. nek czy referatów. Kierow,nik 

W bieżącym miesiącu urucha- kursu jest odpowiedzialny za pod I 
miamy w Łodzi 11 kursów wieczo niesienie poziomu fideologi:: :-: ')· 
rowych, obejmujących około 450 politycznego ZMP-owców, którzy 
uczestników spośród ZMP-owców pełni mpału garną się do szkole-
wykazujących odpowiedni po- n'.a ideowego i poiitycznego. 
ziom polityczny i zaawansowa· z pomocą vJ pracy szkolenio-
nych w pracy organizacyjnej. wej przyjdą kicrovmik'.)::i wszyst 

Kursy wieczorowe powstają kie ogniwa or.:;:miza:cyjne, · tym 
przy dzielnicach ZMP-owskich. ba·rdziej wię~, żądać będziemy od 
Na czele każdego kursu stoi 5-cio kierownikó·.-r kursów wydajnej 
oso~owe kierownictwo, w tym pracy. I I : i 

decydującą o wynikach w pra 
cy szko1cn;owej jest pobudze· 
nie al•tywności słuchaczy. W 
tej sprawie( od naszych prele
gentów, kiero\.\-11ików szkole· 
n'.a wymagać należy najwię

cej. Dążyć w:nniśmy do tego, 
aby każdy uczestnik szkolenia 
przygotowywał się do zebrania 
przy pomocy samodzielnego 
czytania, robienia notatek, wy 
kresów, planów itp. oraz przez 

. ' ca rn<?tody anahtvc:me1, zwane) po- szę, ze przyjął on nas z otwartymi 
Gro1ewow. . larograflą, wyp;-óbowany przyj<tciel rękoma. „Dla Polaków zrobię ,wszyst 

w toku przemówienia kol. Gro- Polaków, zaproponował nam udzi.ał I ko" - powiedział. - „Poznałem ich 
jewowa na sali rozlegają się okrzy w specja!i:ie dla nas zorganizowa- wartość, współżyjąc z nimi w nie• 
ki. na. cześć Międzynar~dowego I n_ym klm~~ polarowam. Skw:~pliwie mie,ckich obozach kon~entracyj~y<:~· 
Związku Studentów i światoweil s1tcrzystal1s~y z tej propo2yc11, K~m Ma:m _z .~ego okre~u v.:1elu przy1~c10ł 
F d ·· Mł dz'eży DemokTatycz- sulat Polski- okazał pełne -zrozumie- Polakow . Po obeJrzemu pracowni za 
'e. eraCJl 0 1 . . nie dla naszych zamiarów i poparł je kładu, w trakcie miłej pogawędki, 
lleJ. . materialnie. Tak rozpoczął się naj- profesor zaprosił nas na przyszłe wa 

Serdecznie witają zebrani wcllo milszy okres tegorocznego pobytu w kacje do swego zakładu, mówiąc: 
dz!l,cego na trybunę przedstawi- CSR. Prof~sor ot~~zył nas iście. oj- „B~?ziecie . u ~ie, jak u siebie w do 
oiela młodzieży robotnicze1· z PPB cowską _opieką, a ieg? ąsyste_nci c:i· mu . .· --~.~~ 

rozmowy z kolegami". k 1. 1 l - k 1 w 1 h h il h dz 1 s "' . Bor" ob Rutkowskiego. aza i się ~as~y:r;n _.naJ epszym1 .o e- . · wo i:vc .c w ac zwie. i 1 m„ 
Do czego dążymy, szkoląc " : . • gami i przyiac1ołm1. . Jeszcze wiele mnych zakładow nau· 

ZMP-owców-robociarzy i ZPM·ow Ostatni zabrał głos przewodni- Z dowodami życzliwości spotyka- ~owych, spotykając się wszędzie s 
czą.cy Rady. Naczelnej Federacji liśmy się nie tylko w czasie pracy w wielką życzliwością, gościnnością 1 

ców·szkolniaków? Polskich Organizacji Studenckich laborat»rium., Prof. Heyrovsky dbał :r.ainteresowaniem dla spraw Polskl. 
Po pierwsze chcemy p_rzyzwy- ob. Ładosz. w referacie swoim ob. ró':"11ież o nasz _ wo~ny cz~s, orga_ni- Słowa;, „~o~ska", a szczegó;nie „War 

czajać ZMP·owc~w do samodziel· Ladosz omawia przebieg Swiato- zu)ąc wsp6lne._ -~w1edza~1e Tar_go ! szawa ma1ą w C:SR spec1alną VfY· 
F t . . l . K Ml teatr itp. W m1łeJ, prawie rodzmneJ mowę, są klu~am1 cl.o serc. Totez s 

nej pracy nad sobą, aby na 'dro- we_g~ eB twa u ' 'Ot}-.uresu o- atmosferze ~as płynął nlepostrzeźe- żalem żegnaliśmy „Złotą .Pragę", a 
dze do podniesienia poziomu ide ~ezy DemokrafYCZne3 w ?Ju,M,pe~z: nie. , przede :wszystkim naszych drogich,, 

cie oraz IV ses}ł Rady Mt{1<kynaro Na zakończenie kursu odbył się I czeskich przyjaciół. 
ologicznego przechodzili stopnio- dowego Związku Studentów w pożegnalny wieczorek, który przero- . . Stanisław Sr6tka 
wo od form szkolenia do samo- Sofii. Mówca przeciwstawia swo- dził się w lokalną manifestację przy- · Stud. P. Ł. Wydz. Chem. 

kierownik, jego zastępca do spraw O metodach naucz:ania mówił 
organizacyjnych, zastępca do na VI Plenum ZG ZMP kol. Mo
spraw personalnych oraz dwóch rawski, m. in. że: l 
seminarzystów. „„. sprawą najwa-Zn:ejszą i kształcenia. 1 bodnemu rozwojowi młodzieży, u- „„„„„„„„.„„„„„ •••• „.„„ •• „.„.„ •• „„„„„„.„„.-„. 

Po drugie chcemy, aby każdy dostępnieniu jej praw do nauki, Nasi •o„e•pondencl piszą: 

Godne • wyn1•k1• ZMP-owiec z całą świadomością kultury, pracy, zdrowia i wypo- ( uznania czynku w ZSRR i w krajach demo Mł d . w ł . D I ·k·• przodował w pracy zawodowej, kracji ludowej - stale pogarsza- O ZI z· e n1·an· e1 WO( I 
Rozmowa z młodą przodownicą pracy nauce i w pracy organizacyjnej. jącą się sytuację w krajach ka.pi- 11 · _ , 

Wśród powstałych Olltatnio zespołów Czy oprócz 'pracy zarobkowej made Po trzecie chcemy, aby .każdy I talistycznych. Rośnie terror, sto- nie szczędzą wysiłków 
najwyższej jakości w PZPB Ńr. 3 nie je5zcze imie uj~ia? - zwr:i.ca:n Ei~ ZMP-owiec zdawał sobie w sowa?y wobec post~powych stu- Państwowe Zakłady Przemyslu downicy indywidualni, wśród któ-
brak rówuież zespołów młod;;icżowych. z zapytaniem do kol. Dolaka.-„W domu pełni spraW'ę ~ tego że dentow w Stanach Zjednoczonych Wełnianego Nr. ! żyJ0A obecnie 1 rych wyróżniaJ0A się tacy koledzy, 

k · · b · k. · · tk' ' i Juaosławii gdzie w 1948 i 1949 "' "' 
Jednym z wrsuwaj,cych się na czoło je6t cze aJt na nmie 0 owitz 1 zony 1 ma 1' I żyjemy w okresie wzmagającej "' ' dź 1 zagadnieniem wykonania. planu jak Eugeniusz Sudak wyrabiający 

k l 1 . D ,_, tk k. a pozatem pracu3·~ społecznie, jako człon·; . . . roku aresztowano bą re egowa- 130 • K t B' • tk 
:cspól ·o. aniny owi>, . ·acz i, pracu· ki • Z . k '"·11" _,_. . p I k'e· i Ligi j się walki klasoweJ, co nakłada na no z uczelni 9 500 demokratycz- rocznego. proc. I a arzyna ien, acz 
jtcej na 6 krosnach. Posłuchajmy, co ni witz u u ouziezy 0 5 1 J . . . , · Wszyscy wiedzą, że plan musi ka, organizująca obecnie nową 
o !wej pracy mówi młoda przodownice.: Kobiet. Jestem przewodnicząą koła Ligi kazdego z nas szcze-g"lne zadania. nych studentow. być wykonany w terminie t. zn. brygadę produkcyjną. 

_ „Nie trzeba być kimś wyjttkowym, Kc.biet na naszej uli, oraz przodo·wn.ict Jesteśmy pewni, ze kierownlic Po przemówieniu ob. Ladosza, do końca listopada. Również mło- Są te! u nas tacy, którzy w na-
ai:eby zdobyć zaszczytny tytuł przodowni· społecZ11t" - dor:i:uca z dum,. twa kursów wieczorowych, przy· przewodniczący ośWiadcza, że do dzież naszych zakładów pojmuje grodę za dobrą pr11cę otrzymali 
cy pracy. - Należy tylko mieć dobre Patrzfłc na t~ niepozomt, drohnt pO- stępując już Zia kilka dnL do pra- prezydium wpłynął wniosek 0 wy- dobrze, że ciąży na niej obowią- awans, jak np: kol. Stanisław Cho
ch~ci i poświęcić wiele uwagi swej pracy, stać i zwinne ruchy przy warsztacie, d t · słanie depeszy do Marszalka Ro- zek przyczynienia się do realizacji lewiński przodownik pracy, akty-

'k' 'd N' t · cyodn, pr. zy wy a neJ P<>. mocy prze· koss"'ws1..:ego. Na sali wybucha 
a wym i same przyJ Ił· ie po 0 przy· trudno oprzeć si" zdziwieniu. PonoWllle · " "'' planu Na J'ednym z zebran· na w1'sta ZMP pełn1'ący od nu' esiaca 

. " w. iczący. eh .dzi.elnic, _wyw. iązą entuzJ'azm. Długo nie milkną bra- · - ' • 
chodzę do fabryki, ażeby si~ wałęsać więc zwracam się z zapytaniem. Czy na się z zadan, Jakie orgaml!aCJa na wa 

1
• okrzyki· ·. Ro-kos-sow-ski, Ro- szych kół, młodzież rzuciła hasło funkcję podmajstrzego. 

i patrzeć na sukcesy innych koleżanek, wszystkie te prace Koleżance cus poz• stworzenia. młodzieżowych brygad K l d · d • • t I 
d 1 . k l D l k al n1'e nakłada. kos-so•"'-sk1'. . . . o e zy nasi przo UJą tne y -

- stwierdza a CJ o· o a - e wala?-„Czasu jest mało, to prawda, ale "' prod kcy_'nych or z md du 1 k · · 
l _.i b . Po częs'c1· oficJ'alnej wyst„pili u . '-! , . 2. ywi a - o w pracy zawodoweJ, wysuwaJą 

po to, ażebym je sama mog a :wo ywac. przy odpowiednim jego rozłożeniu moż Jesteśmy l'Qwnie~ pewni, że z bogaA·m . repertuarem stud"'enci· nego wspołzawcdn1ctwa. ZMP-owcy się bowiem również na czoło w 
W teu sposób zwiększę produkcję fabryki na, wszystko zrobić". ZMP-owcy przeszkoleni na kur- LJ<, • opr est r t lk h 1 
. . . I. N l . . . . . h i· studentki Pan'stwoweJ· Wyz'szeJ' me,_p z a i Y o na ~c .wa e. pracy organizacyjnej, w nauce. 
1 w1ęceJ zaro nę. a e;i;y rowmcz zwracac sac w poważnym stopniu przy D · d ł ł d 
bacm1fł uwagę na dyscyplinę pracy, która „Zresz11 nie tylko ja tak pracuję, ale czynią s~ę do usprawnienia pracy Szkoły Aktorskiei, Konserwato- 4 zis d u1:11ą catJd -~o z1e;y. są b~orą udział w akcji łączności tosł 
· · 'k' i wiele innych koleżanek .nośród mło- · . . . ri'um oraz Pan'st.wo ... ·eJ' WyższeJ' przo UJące m o ziezowe ryga- z miastem, wspólpraCllJ·ąc z ko-
.ic.-st naJwazrueJszym czymu iem we ~... orgamzacyJneJ w swoich kołach. w -=r duk · z d · · ~ 

ł l · · · · dzieży ,,bawełnianeJ· tróJ.ki" osi„ga wy· I · ł T t' l · uy pro cy3ne oraz m 0 ziezOWł lem wiejskim Z.M.P. w Wilkowi-
wspó za.wor ructw1e pracy, a więc me na· „ i J·k Szko y ea ra neJ, przodownicy pracy, współzawodni- cach. 
leży spóźniać się, opuszczać dni pracy sokie normy produkcyjne. Do nich na· l••••••••••••••••„•••••••••••••••••••••••••••••H•••••••H•••••••H•••••••••H••••••••••~•••••H•• · d · d I • W ·, · · · 
itp. - Dziś przecież nie pracujemy dla le:iy kol. Leokadia Stefaniak, która pra· czący m ywi ua me. yroznia ~lę Coraz więcej młodzieży, dotych 

wzbogacania fabrykantów, lecz dla wspól· cując"' zespole najwyższej jakości, osi,g Wczora1· obradował aktyw sportowy ZMP bkrygadak kol: Jerzegod. s.z.ckzepha:nb~a- czas niezorganizcwlineJ, wstępuje 
nego dobra". a, wy onuJąca na WOJ ac a- w szeregi naszeJ· organizaCJ0 i i sta 

nęła w ostatnim okresie 12'.?,6 proe. nor· zę w 120 ptoc 
Wyniki, 3'akie osi,gnęła kol. Dolak, W dlliu wczorajszym odbyła si A w z uchwała.. Sekretarlia.t;u Za.rządu , Głąw. . • ·• . . . je do współzawodnictwa pracy. W 

my. - „Mł<idziez PZPB Nr 3 wkłada " Oto co mowi sweJ brygadzie 
wraz z całym swym zespołem najwyż- Łodzi Na.:t"a.dit Aktywu Spo.rtowego nego ZMP w sprawie kultury fizyez-· ' ' . 0 . . • ten sposób mlodzież ;,dw'ójki wel-

wicle wysiłku dfłŻfłc do podniesienia ja· kol Szczepamak - O&ągn1ęc1a 
szej jakości Sfł następuj,ce: średni 'pro· Z:MP. Celel!I narady b~-10 zapoznanie · · t ·. . · nianej", tworząc szeroki front 

kości i ilości produkcji naszych Zakła· • neJ l spor IL swoJe zawdzięcza.my przede \\-"SZy-
ceut 'vykonania bazy w wysokości 109,2 ł'd-'·' kt ..,...., · · . . . . . . młodzieży bierze csynny udzial w 

d, " k ' k I D 1-'- o ""-1ego a · yiwu Z1u.r z uchwałą. Zarówno w referacie p.rzedstaw1c1e tk ZMP sk d l 
19,6 proc. ekstry i 76 ow • onczY. rozmow~ 0 

• 
0 
-· s im _-ow ~eJ yscyp mie walce i pracy dla Polski Ludowej. 

:;::.·• P;:-1:~. - M. Zdrojewski Biure. Politycznego . KC PZPR or.a:z: la z. G. Z:llP jak i w dyskUllji pod· pracy, wzaJemneJ pomocy oraz 
·'' kreślono dotychczasowe zbyt !łabe systematycznemu przychodzenlu Frączkiewicz Zdzisław 

korespondent Trybuny Młodych 
z P.Z.P.W. Nr. 2 Z pieśnią na ustach do pracy 

Junacy SP wznoszą osiedle robotnicze 

zainteresowanie organizacjii ZMP-ow_ do pracy. Nie gorzej również pra
skiej zagad·nieniem n.p-01Wszechnieni11. cują pozostałe brygady oraz przo- I 

S!)Ortu w§ród młodzieży. 

Powodem tego był brak t:ror.umie

nia. riród przeważają.cej części akty. 
wu organizacji znaczenia. kultury fi. 

Młodzież szkolna zapoznaje się 
Powszechna Organizacja 

„Służba Pol.sce" jest nową for 
· mą wychowawczą młodzieży. 

się nagle stuk miarowych kroków 
i melodia znanej piosenki S.P. 
„Już się pieśń na usta rwie S.P„ 
hej, S.P." 

ły te uczniowie 
dają w równe, 
piramidy. 

III-ej Gimn. ukła-
szybko rosnące zycznej "' wychowaniu nowego czto· 

wieka. Błąd ten p0>vtodowal małą. 
aktywnoM p.rae poszczególnych kół i 
klubów S!)Ortowych. Sprawy aportowe 
rz.ad1co, 1. właści'IV'ie nigdy nie &tały 

na porządku ze·brafl kół ZMP·owskieh. 
Powodowało to całko\\'icie prawie za
niedbanie pracy p0lityczuo·ideologicz. 
ncj wśród aktywu sportowego. 

z przodownikami pracy 
Celem za.poznania się młodzleiy I cę ! zadowolenie z tycda. Pow:!edzfa

szkolne~ 'I pnodównika.mł pruy, ła ona między innymi:· Junacy przygotowują się tu 
do pracy dla Polski i spoleczeń 
stwa. Oprócz nauki w ramach 
trzydniówek i turnusów waka
cyjnych, pomagają oni także 
przy odbudowie naszego mia
sta. 

* • "' ' Jesteśmy w osiedlu Z.O.R. na 
Balutach. Wre gorączkowa praca. 
Pierwsza seria domów osiedla ma 
być wykończona przed nadejściem 
mrozów. Rozumieją to zarówno 

• robotnicy budowlani, jak i juna
cy. Do różnorodnych odgłosów bu 
dowy, stuku młotków i jednostaj
"P.e-o szumu betoniai:ek. dołacza 

To hufiec S.P. przy Państw. 
Szkole Technicz. Przem., który 
pracuje tu na trzydniówce, ze śpie 
wem wkracza na teren osiedla. 

Liceum Ill-echaniczne po narzę
dzia! wydaje rozkaz hufcowy -
Leszek Białek. Chemicy pozostają 
na miejscu przY, obsłudze beto
niarki. 
Już za. chwilę praca toczy się 

normalnym rytmem. 
Zabrakło taczek. Przedsiębior

czy junacy z I-go Lic;. Chemiczne
go znajdują i na. to radę. Po chwi 
li wyciągnięci w długi szereg po
da ia sobie ce2'łv z rak do rak. ceg 

~egnamy junaków z Lic. Che
miczneio i podążamy w stronę, 
gdzie pracują ,me~hanicy". Widać 
tylko śmigające łopaty, junMy 
skryci są już po ramiona, pracu· 
ją b,owiem przy ~opaniu rowów 
pod fundamenty. 
· Rozpoczęto współzawodnictwo 

pracy. Współzawodniczą ze sobą 
plutony Lagiewczyka i Ciechanow 
skiego. Na razie przoduje pluton 
Ciechanowskiego. Chłopcy pracu
ją z zapałem, pracują dobrze, zda 
jąc sobie sprawę, że pracą swoją 
tworzą nowe. iasne osiedle robot
nicze. 

.Tot. 

Konferencja. aktywu ZMP pracują.· 

cego na odc.inku sportowym miała z.:i 

za.danie podsumowa~ dotychezaso· 

mlodzieź III-.go G.imnazjum gościła „'Mimo, że jestem bezpartyjną, 

u siebie przodownicę pracy Pań- pracuję na równi z towarzyszami 
stwcwych Zakładów Przemysł~ Weł partyjnymi, aby przyśp:eszyć budo
n:ahego Nr 1, ob. Helenę Skrok. wn!ctwo socjalizmu w naszym kra-

.Przybyłą przodownicę pracy pow..- j'J, ·aby żadne pols~ie dziecko nie 
tal serdecznymi słowami dyrektot miało taki ciężkiego dzieciństwt?, iak 
szkoły tow. A. Wojtecki, a w Unie- ja .. -" 
niu młodzieży - przewodn:czący sa 
morządu szkolnego. kol. Jan W.a-

rwo osiągnięcia. oraz w oi>arcm 0 u- siak. 

Te proste Słowa trafiły do serc 
rnlwz:eźy, która zgotowała bahater 
ce pracy serdeczną owację. Spotka
nie zakończono wspólnym odśpiewa 
n:em hymnu mas pracujących całe-· 

chwały Biura Politycznego KC PZPR Ob. Skrok opowied~:a.ła młodtie-_ 
i Sekret.aria.tu Z. G. ZYP ustali~ ży 0 swym trudnym i twardym ży
zadania na najbliższy okre!l. I c:iu przed wojną, w czasach kapjta-

W chwili, gdy o~da~emy materiał :~tycz~ego wyzysku, przeciw;;t.awia-. 
do dmka konferencJ-a, Je&zcze trwa. ua .u.mu okresow. swa obecna Dl'a-

go św:ata Międzynarodówki. .. 
'• St. Mile. 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 

SkUP. ·ziemiopłodów .~ i żywca· 
przez spółdzielczość wiejską , 

Młodzież tomaszowska 
wita· 

Marszałka Rokossowskiego 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
10-70 Szpital Sw. Trójcy coraz lep'iej się rozwija 111111111m111111111 

1111 11m11111 

Dnia 12 bm. odbyło się w sali 
KM PZPR zebranie plenane Za 
rządu Miejskiego ZMP z udzia
łem aktywu terenowego. Na ple
num obecni byli również: przed
stawiciel KM PZPR - tow. Du~ 
szyński i przedstąwlcieł Zarz. 
Woj. ZMP kol. Kolczyński. Zebra 
nie poświęcone było plenum 
Zarz. Głównego ZMP w sprawie 
szkolenia i uchwałom Biura Po
litycznego KC PZPR w sp.rawie 
sportu. Referat o uchwałach ZG 
ZMP wygłosił kol. Sowa Jerzy, 
referat o uchwałach Biura Poli~ 
tycznego KC PZPR - kol. Mę
dryk. Po referatach wywiązała 
się dyskusja, którą podsumował 
kol. Kolczrński. Na zakończenie 
zebrania uchwalono rezolucj"ę, w 

KIN A: 
Kino „Bałtyk" - film prod. ra
dzieckiej „Spotkanie nad Łabą". 

Kino „Polonia" -- film prod. 
czechosłowackiej „Dni zdrady". 

ADRES REDAKCJI: 
~iotrków, Al. 3·go Maja nr 4. 

Interesantów przyjmuje się co-: 
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 

Rozdzielnia „Głosu Piotrkow· 
skiego", ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. 

Spółdzielczość wiejsk{l. w ciągu bieżącego ro!m w znacznym 
stopniu rozszerzyła skup ziemiop! odów i artykułów hodowlanych. 
W roku zeszłyll) spółdzielnie miał~, w swoim ręku tylko całkowity 
slmp zboża; inne produkty, jak: ziemniaki, ~jaja, um;iona, wełnę, 
w}ókno skupowały w stosunkowo małych ilościach. W tym roku 
mezależnie od wzrostu ilości skupywanych anylrulów, spółdzielczość 
'!V1ejska objęła wyłącznoś6 skupu ziemniaków konsumqyjuych, prze 
Jęła. całkowity skup żywca oraz p t·owadzi slrup jaj, mleka, ówocl1w 
l warz;Vw oraz skó.P surowych. · · 

Mimo pewnych trudności okre-
su początkowego i braku do

statecznej liczby odpowiedni.o prze 
szkolonego personelu, skup w spół 
dzielnia.ch gminnych rozwija 5i.ę 

bardzo pomyślnie i w tej chwili 
zajmuje w pracach spółdzielni rów 

norzędne miejsce z zaopatrzeniP.m 
wsi w artykuły przemysłowe. O
siągnięcia spółdzielni gminnych w 
skupie ziemiopłodów. żywca i na
biału charakteryzują najlepiej 
przekroczenia planów skupu pra:.. 
wie we wszystkich dziedzinach. 

SKUJ:> ZIEI\HOPŁOI)ó\.V 
I tak: w paźdz.ierniku br. spół

dzielnie w całym kraju zakupiły 
442 tysiące ton zboża, zamiast pla 
nowanych 400 tysięcy ton. W li
stopadzie br. dostawy zboża zM.cz 
nie wzrosły. w związku z ..-:zyni 
przewiduje się, że ogólny skup bę 
dzie jeszcze większy niż w mie:iią 
cu poprzednim. 

KIO :·najlepiej realizlije system „O'' 

W tym roku spółdzielnie gmin
ne mają wyłączność skupu ziem
niaków na zaopatrzenie miast. 
Częściowo skupują też . ziemniaki 
przemysłowe. I z tego zadania 
spółdzielnie wywiązały się należy 

cie, gdyż już w pierwszej deka
dzie bm. zdołały one w pełni zao
patrzyć główne o.środlti przemy;;h 
we w kraju w potrzebną ilość 
ziemniaków na zimę. Skup ziem
niaków trwa w daL'izym ciągu. Z 
obecnych zakupów tworzy się re. 
zerwy na okres wiosenny. Przrd paroma dniami odibyta, 

· sic ,.,. l'iotrkowie - przy udziale 
cz,·nnikn JHli1st\\·Gwego, samo
rza ic.wr:.m. ()nl'tnueg-o i zwi1;1z. 
ko''· cg-o, kw:wtnlnn konferencja 
o.;r.r:~r:llrK>~cinwa. Omówiono na 
niej l'calizacjQ pia.nów oszcz~d
no;,c io\\'~·c h · przez po~zczcgól ne 
urz~cly i · i 11strtucje. ba.n ki, !=z ko 
ły i cr-.ganizae.ie i:::f)blecz.n~. Pocl
drino k1Ttyr,z11ej <1ccnie clctych. 
cza."owe osi~gnię<:ia w ,.;y8temie 
p]a,n-0,yego 1oszczędzania. Spra
wa na trm odr.rnku nie przed
sta\\ ia sic n:ajlepi·ej. 

Z 14 o~·ganizac.ii społerz
nrch zaledwie 4 sporzą,dziły p.Ja 
ny oszczędnościowe, a J>Ozos.uv 
łe 10 dotychczas nie zdały sobie 
sprawy z tego, że od udziału w o
gólrtym systemie oszczędzania nie 
jest nikt z,yolniony. System ,,O" 
winien obejmować nie tylko za.
kładr w:rt''°·órcze, urzędy pań-. 
stwowe i samorzędQwe, lecz rów 
nież organizacje społecme. 

KONTRAKTACJA TRZODY 

<;y,, temu „O" H':lnk · J\arndo-, ni.e prze.z komórki pl~.nowa111ia 
wy. gdzie l'Oez.1w plan o<·zcz~d- i na ~miny nie{)dpowiaclające moż 
nościowy przek1·-0r?()Jl.() z nad lhvości{)m o<;zczi;-.li1ośriowym da 
·w>·żk~. nei i11~tyturji cz_,. un:ędu. Wr-zy 
P.od·sumow11ją c "''Yll i ki c~ta t11 ie.i ~' CY pracowni eY danej i n~tytu<'ji Skup żywca przejęły spółdziel-

ko11fc1·e1H'.i i kn artn.!11rj stwicr- win1:1i siQ dokl~dnic zapoznać nie gmi.nne od pcczątku lutego br. 
dzić jednak Il• lt' ?.y, >~P nie w~zQ ze stoji;t.c;.·mi pr:~'Jcl nimi :wd·a:nia Mimo pewnych trudności, spół
dzic na na!eż~:tym r·ozicrnie p.o. rn! na hm otlci11ku. a wtenczas dzielnie osiągnęły w. tej d1.iedziuie 
stawiono zairadni.enit> pla1nó•Y z pc\v»nÓścią \~rprowodzą <>ni do

1 
pr~cy doslt.ona!e_ wyniki. o czym 

O<;zczęd.nogciow .\Tl1 . Należ~· raz planów o.·zczr.cllH>~ei-0\\'YCh wie- sw111dczy fakt. ze Pla:1 sku~u nn 
wreszcie s·kOll<':~yć z niczrtt·ową le mrng, które poważnie nwgą o~res cd lutego do konca pazdz~er 
prakt:vkę. Qlpracowywania pia- zwiększyć możliwości oszczędno nika b.r. wykonały. a nawet fil;;!-

nów oszczę.dn<hci-0wych wyłącz- ściowe. znaczrue go przektoezyły. 
Charakterystyc:;ne są dane o 

„Spotkanie nad. Łabą" 
po raz drugi na ekranie kina „Ba:t-yk" 

Wyświetlany przed niedawnym 
czasem w ramach festiwalu f'il
mów radzieckich film pt. „Spot
kanie nad Łabą" cieszył s;ę tak 
wielkim powodi-eniem mieszkań
ców Piotrkowa że kierownictwo 
kina ,.Bałtyk" postanowiło ten o· 
braz wznowić .. 

Film pośiada doskonałe zdję
cia i oprawę muzyczną. Dopro· 
wadzona dl:> perfekcji jest również 
strona techniczna. Całość prze
siąknięta jest głębokim reatizmem 

Film ten nie tylko warto, ale i 
trzeba obejrzeć. 

skupie żywca w październiku br. 
Za cały miesiąc plan skupu wyko 
nany został w 116,9 proc.. a za 
drugą połowę października w 
144,5 proc. Od 15 do 31 paźdZ:~r 
nika spółdzielnie miały 'S!~upić 
28.610 ton, a skupiły 41.347 tm 
mięsa. 

Znacz.i1ie !Jepiej przedstawia 

~~~v~t;~c~j~:b~~~\~~~~i~~~~t PZGS p· o· waz· "'9e przekroczył plan 
u1·zęda.ch. ba'llkach i średnich 1,a H lj . 

RÓWD.ocześnte z przejęciem sk'.l 
pu żywca spółdzielU:e gmmne roz 
poczęły kontraktację trzody chlc\v 
nej. Ta forma współpracy hodow 
ców z aparatem skupu szyt.ko 
przyj:;ła się na wsi. Chłopi nie tyl 
ko chętnje kontraktują, alę rÓ\\t
nież odstawiają zakontrak~wane 

sztuki we ·właściwych tertn:nach. 
Od czerwca do końca październi~~ 
dostaw-y z kontraktów miały, we 
dług podpisanych wnów z chlo·;ia 
mi,- wynieść 648.314 sztuk, dosta 
wiono taś 634.408 sztuk, czyli 
97,8 proc. ilości planowanej, co 
jest bardzo dobrym wynikiem. 

SKUP JAJ I NABIAŁU 
Skup jaj w III kwartale br. 'pro 

wadziło 9.315 punktów przy skle
pach gminnych spółdzielni, które 
zakupiły ogółem około 98 milio
nów sztuk na "planowaną ilość 76 
rnil.i();llÓW sztuk. 

Do sku'pu mlek_!!: włączyły ::ńę 
spółdzielnie gm.inne tylko w tych 
rejonach. które nie są dostateCZ'
nie opanowane przez spółdziel
czość mleczarską. '"Skup rozpoczę
to o~ początku września rb. uzy
skując i w tej dziedzinie poważne 
rezultaty. Już w pierwszym mie
siącu spółdzielnie gminne skupiły 
bowiem w 312 zlewniach i śmie
tanczarniach blisko 2.900 tysięcy 
litrów. 

\YSPót.ZA WODNICTWa 
WSRóD SPóŁDZIELCOW 

Tak dobre ;vyniki w skupie nro 
duktów rolnych zawdzięcza spół
dzielczość wiejska ~ędzy inn.;·mi 
rozwijającemu się wśrótl pracow
ników spółdzielni gminnych współ 
zawo<lnictwu pracy, do .•tórei::o 
przystępuje coraz l:c:z.niej uerso
'nel zatrudniony na spółdziel
czych punktach skupu. D.:l wspoł 
zawodnictw-a punktów skupu zbo 
ża przystąpiła j.i'; w~<;kszość za
trudnionego w nich pPrSJllPlu. 
Obecnie w zwią~trn z Czyn~ra Kon 
gresowym z olw.zji .-.:jednoczenia 
Ruchu Ludowego. spółd.o:ielnia 
gminna w Żelechowie zabicjowa
ła współzawodnictwo i w innych 
działach pracy spóldziek1. W ez
wanie Żelechowa podjęto j11ż kil
kanaście innych spółdzielni w i·óż 
nych województwach. 

której czytainy: · · 
„My, aktyw tomaszowskiej or 

ganizacji ZMP w związku z mia
nowaniem Marszałka Konstante
go Rokossowskiego, Marszałkiem 
Polski i Ministrem Obrony Naro 
dowej - przyrzekamy: 

na terenie naszyc1' kół usil;. 
nie pracować ni1d pogłębieniem 
przyjaźni polsko - radzieckiej i 
nad zapoznaniem sz::roldch mas 
z olbrzym;ą pomoq. jaką oka
zał nam w najcięż :vch dla nas 
chwilach Związek Radziecki -
przodujące paiistwo socjalistycz
ne; 

podnosić stale swój poziom wy 
robienia politycznego; 
pracować stale i na każdym 

miejscu nad postawionym przed 
nami zadaniem stworzenia 
szerokiego frontu młodzieży do 
walki o pokój i postęp. 

Niech żyje bohater spod Stalin 
gradu i Berlina, wielki strat~ik 
szkoły stalinowskiej, syn polskie 
go kolejarza - Marszałek Kon
stanty Rokossowski! 

Niech żyje przodujący kraj 
zwycięskiego socjalizmu --:- Zwią 
zek Radziecki i jego przywódca 
- Generalissimus Stalin! . 

(so1 

kładach . naukOV\.'ych, ·"które SP<>- \ .. „ . ·-·I;:; . . . 1 ' k·A . , d'·' • .k 
rządzi.JaYi~v'f'kl.1~",rr O~ZCZ~lht-OŚci-O- .- 1 s-.upn s ur w paz ~!erQJ U ToanoszóH' . ' , .. _. . 

RozmlWl"im.v1 ZpFZOilOwri iklńll PriCv· w~ ora.z:1m-:rsi\.~j~). ~J?.r~ ~rnz~lan~a ·" Mi~ięszny plat),; s~~.P~-s~.ó~';P.:\l- I stąpią rówńież wszystkie Gminne 
z ie~ ~"ylfeonnn.a-. llotychcLas m ro\vych w październiku Powiato- Spółdzielnie w teren'e. Do nie· 
~tytucJ~. te, wxkon~J;.· przesz~o wy Związek Gminnych Spółdziel· dawna skup skór surowych i fu· 
il proce-nl pnniada]ące. 1 na. me ni Samopomocy Chłopsk ' e] w terkowych prowadz'ło tylko 14 
!'UI11;" _teg-oroc7.11eg-o planu o:-zczę Piotrkowie wykonał w 300 pro· spółdzielń. . Oberni.e 22. 
rlnosciowc>~~- .. , . . c~tat:h.. Wynik ten _jest d~kr.ot Do podniesienia akcji skupu 

, i "'\; . '-. !,„ dodany np. przędzalnik Szafrań- Bo tak to 1uz jest na naszym 
' ' ski Stefan wyrabia · obecnie od -Oddziale, że gdy trzeba - praco-

\V samot•.ą\1 ·~1(\ tel'.\' (m•rnlnym, me wyzszy od wyniku z rmes1ą· skór przyczyni s '. ę szkolenie bra
mieji'kim Hlowiato."ym - rocz ca pop~zedniego: W n~jblższym karzy przy Gm·nnych Spół<lzfel
n.v plan O"zczi:dnos.c.1owy wyko~ czas!e, Jak nas mformu~e R€fer:at niach. Do szkolenia przystąpi się/ 
na1H" z·c·.~ iał - " - pierwszym w Skupu przy PZGS w P10trkow1e, już w najqliższych dnic:•ch. Zada·' 

109 do 113 procent normy, a po· wać, to się pracuje - s~yibko i 
dobnych Szafrańskiemu towarzy- dobrze. że praca daje dobre wy
szy w moim zespole jest więcej. niki, 2,awdzi-E)czać ~1ależy temu, 

7:1 prDrrntarh - w dmgi:n w wynik~ ~ędą jeszcze lep~7e .. Od niem brakarzy będzie nie tylko '.'- · 
p.onad 80 pro !;! ("1 taeli. \V.vw1:;izał 1 stycznia 1950 r. do akcJ1 teJ - skup skór Qd chłopa, ale także ~
si~ również, dol>rz1~ z renllzac.ii niezależnie· od PZGS-u - przy· pcuczen:e go w jaki sposób nale- 1 

- A jak myślicie, towarzyszu, 'Że w przędzalni wszyscy robotni
dużo jeszcze zrobicie do końca cy biorą udział we wsipólzawc>i· 

..... ~~ 1 tego kwartału? nictwie pracy. 
" - Hm, pewno, że dużo! Prze- - Współzawodnictwu zawdzię· 

Korl)_unikot Wszechnicy ·Radiowej 
Spo!e-e:mit Ro-misja W.szechni- zgh1sr.ać Llo Atlrnini!'itrac:ii :\lie

ry .Radiowci w Piotrkowie p-otla slęcznika „Radio i świat" · w 
je do · wiacłtimości kierow.ników Warszawie, Noakowskicgo 20. · 
ś-.yietlic faihryq:n~·.cb z terenu :'\auka odbyv>a1~ c:.i~ br,clzie przy 

gł-Ośniku w ·J)<).<:zczep;ólHFh świet 
Piotrkowa i okolicy, że zgro·sze-
nia knnd,·datów na kuą·s \\Tszech licach. P!'ogram tl'11 hr.clzie na-

.. !'.tęp.nego cl.nin. ]}Owtarznn.v " g-o 
11i cy przec:.yłać. iwleży do Pol1'kie clzi;1ach rann>·c11. 
ko l_ladią P..rzy f\l. Kościuszki 40 W km·sach \Vszechnicy mogl). 
w _Łodzi. .. -~, . hrać udzia.ł pracownic,· zakla-

Kurs je~-. bezplat.ny. Crzą.c,· dó\Y prac:,· i il1~t~· tu('ji oraz mlo 
:-i ~ w k-0ńcu ro-ku podda.ni będą. clzież .czkolna w wie-ku ocl Int lli. 
egzaminom i otrzymają. iświa• Pl'zr rnpii'~·wanin --i~ 11nlc>ż~· · 1}0 

~1°ctwa. O materiały pomocnicze tlać swój wiek. znwócl, wyk::;:dal 
a zwłaszcza skrypty należ~· si~ . cenie i a-dres. 

ży skórę :i;dejmować i konserwo- I 
wać. 1 

Taryfa za skórki zajęcze przed 

W zwią,tJ<u z rozpoczynającym I 
się obecnie sezonem polowania na 
zające, PZ;GS w Piotrkowie przy· ! 
stąpi ł również do skupu tych cen 1 

nych skó:r:ę,k. używanych do pro- i 
dukcj: pilśniów. I 
stawia się następująco. Za skór- Pr d ·k · 
k I te · · · . ł . . I zo own1 pracy 
ę rn goru p1erwszeJ p act is1ę tow. Jó;,ef Tylm~n z PZPW N 29 

198 zł, kategorii II - 149 zł. ka· r 
tego;-i; IIL - 99 zł, kategorii IV . . f 
- 40 zł. Jak w;dać ceny są do- - - Jak pracu1e ~asz zespoł -
bre. Powinny one zachęcić myśli :iytamy przodownik~ pracy, tow. 
wych do sprzedaży. Skup skó· Joze~a . Tylmana,. ktory. n~ samo· 
rek zajęczych prowadzą w;<;zystkie prząsmcy przę~z1e wlasnte przę
Gminne Spółdzielni e naszego po· dzę na .~alta z~mo:we. 
wiatu. - ~OJ zespoł, Jak zwykle 

odpowiada tow. Tylman - pra
cuje dobrze, gdyż praca daje nam 
zadowolenie. W 'ubiegłym kwar
tale zdoby>liśmy drugą nagrodę, 

cież od 10 października br. pra- czarny bardzo wiele, on'ó bowiem 
cujemy ponad plan. W dniu tym pozwoliło nam zrealizować przed 
wykonaliśmy wszystkie zobowią. terminem wszystkie nasze zob0-
zania odnośnie planu rocznego i wiązania. Dzięki współzawod
obecnie pracując jeszcze wydaj- nictwu osiągamy i osobiste korzy 
niej, osiągamy dalsze, świetne ści w formie wysokich nagród 
wyniki w produkcji. pieniężnych, jakie otrzymujemy 

- A czemu przypisać, ie przę- za uzyskanie dobrych wyników 
dząlnia tak wcześnie wykonała w produkcji. 
r-0czny plan? * ~ * 

- Inaczej być nie moqlo ! -
od.pow i a da tow. Tylman. - Prze
cież w przędzalni wszyscy od 
początku teqo roku osiągali w 
pracy dobre wyniki. A kiedy dla 
uczczenia święta klasy pracują
c:ej w dniu 1 maja przędzalni:i 
podjęła dodatkowe zobowiązania, 
że wyiptodukuje ieszcze ponad 
plan kilka tysięc" kq. przędzy -
wtedy praca dawała jeszcze lep· 
sze rezultaty. 

Tyle o swym zespole i o wspól· 
zawodnictwie""'powie<lział tow. Tyl 
man. I to co powiedział z9odne 
jest z rzeczywistością. \Vszak 
istotnie współzawodnictwo, to 
walka o lepiej, o więcej, o ta. 
niej - współzawodnictwo to no
wa, socjalistyczna &zkoła pracy. 
szkoła, która zapewnia pomyślny 
i szybki rozwój produkcji i pod
nosi warunki materialne świata 
pracy. K. K. Kre-yty. d,la chłopów ·i robotników rolnych 

na zakup bydla 
Komitet Ekonomiczny Prezy-1 wysokości BÓO miln .. 11. na ZGtkup 

dium Rady Ministrów uchwalił 20.000 sztuk bydła użytkowego, 
w dniu 8 września br. kredyty w dla mało i średniorolnycł:i chło-

Ze soortu 

pów oraz robotników rolnych. 
Rozdział tej sumy Komitet Eko
nomiczny zlecił Ministerstwu Rol 
nictwa i RR. 
Największe sumy kredytów 

rozdzielono na województwa: 
szczecińskie - 200 miln. zł„ ol
sztyńskie - 148 miln. zł., v.-ro
cławskic - 96 miln. zł. i r zeszow 
skie - 90 miln. zł. 

w tym kwartale zobaczymy jesz· i 
cze jak będzie, ale zdaje mi się, 
że z.dobędziemy pierwsze miejsce. 
Ale jeśli tylko nie będzie złego 
surowca do przeróbki i maszyny I 
normalnie będą pracować, nie bę 
dzie postojów - to prawdopodob 
nie w tym kwartale zespół mój 
osiągnie najlepsze wyniki. 

,Moi ludzie w zespoła~h pracu
ją coraz lepiej, wszyscy przek~ 
czarny bazy akordowe. Taki mło 

Tomaszów -

miejscem I Wojewódzkiego Ziazdu ZMP 
W dniach 3 i 4 grudnia br. odbędzie się w Tomaszowie 

I Wojewódzki Zjazd Związku Młodzieży Polskiej. Na Zjazd 
przybędzie ok. 700 delegatów, reprezentujących blisko 70.000 
rzeszę człooków ZMP z te:cenu woj. łódzkiego. 

Stadion· Miejski przekazany „Związkowcowi" 
Plenum Miejskiej Rady N aro· I nu. a w roku następnym przepro 

clowej postanow!ło na ostatn:m po wadzone zostaną .inne prace in
:;icdzeniu oddać klubowi sporta-. westycyjne. Ogroclzona zostan· e 
wemu „Zv1i ązkow:ec" na okres . bieżnia. wybudowane specjalne 
20 lat następujące obiekty spor· bo:sko .do koszykówki i siai!~ówki 
towc: st3d:oń rn'ejski, korty teni oraz urządzone bGdą prysznice .i 
sowe, oraz pływalnię. szatn:e na pływalni. W planie 

W b'.e~P,cym roku nastąpi ukoń- 6-letn im przewidz iana jes t budo· 
czcni ~ bl;dowy ogrodzenia stadio wa nowych tryj:mn. 

Komunikat „Związkowca" 

Wysokość pożyczl{i na zakup 
jednej sztuki bydła wynosi 40.000 
zt Kreeyt ten udzielany jest 
chłopom i robotnikom rolnym na 
okres 5 lat. Spłata po;~yczek roz
poczyna s: ę po roku od daty 
przyznania kredytu. 

Kredyty na zakup bydła przy
znawane będą chłopom przez 
gminne zarządy ZSCh w porozu 
mieniu z placówkami pailstwo

Zarząd klubu sportowego 
„Związko.wiec" zawiadamia wszyst 
kich s_wych członków, że w pon-ie 
działek, dnia 21 listopada, odbę
dzie się o godz. 19·ej w lokalu wła 
~nym zebranie szkoleniowe. 

Poza tym zawiadamia sie. że za-

pisy do sekcji bokserskiej i hoke wej administracji rolnej. Robotni 
ja odbywają się codziennie od cy rolni będą mogli otrzymać kre 
godz. 18 - 21-ej . Członkowie, dyty za pośrednictwem admini
którzy dotychczas nii~ otrzymali stracji Państwowych Gospo
legitym!acji członkowskich mog;'\ darstw ~olnych i miejscowego za 
się po nie zgłosi_ć. Do odebrania I rządu Zw. Zaw. Robotników i 
sa równie2: znacżk.i klubowe. Pracowników Rolnvch, 

Spółdzielnia ,,Tę cza'' 
w~konała roczn-y plan 
WIELUŃ. Pracownicy Pow-

szechnej Spółdzielni Spożywców 
„Tęcza~' w 'Vieluniu w dniu 5 li
stopada 1949 roku wykonali rocz 
ny plan obrotu towarowego wyno 
szącego 276.219 tysięcy złotych. 

Dodać należy. że w dniu Swięta 
Pokoju 2. 10. 49 pracownicy PSS 
„Tęcza" zadeklarowali wykonJ.ć 

pła.n roczny przedterminowo na 
dzień 15. 12. 49, a wykon.al.i. zo o 
40 dni wcześniej~ 

. N~ Zjeź~zie tym delegaci wybiorą nowe władze woje
wodzk1e Związku, podsumują dotychczasowe osiągn ięcia i wy 
tyczą drogę przyszłej pracy. 

. P:zed Zjazdem, _w dni?ch l i 2 grudnia odbędzie się ró
wmez w i:om~szo:v1e festiwal zespołów artystycznych ZMP z 
terenu W~J· _łodz~1ego. Do . ry,walizacji staną zespoły regional
ne z Łow1ck1ego 1 O~oczynsk1ego, zespoły inscenizacyjne, ta
neczne, muzyczne, chory i te:ltry kuktełek ze w<>zystkich za
kąt~ów nasz~go wojewód~twa. Spośród 50 z!:społów, biorących 
udział w fesl1vralu, 5 z mch zoatan'.ie nagrodzonych. Pozcstaną 
one I}~ okres ?; jazdu, wypełniając części artystyczne akademii, 
zorqan1zowanych na terenie zakładów pracy i w szkołach. 

Obzc:nie na terenie Tomasiowa trwają gorączkowe p:-zy. 
gotowania. do zakwaterowania i wyżywienia uczestników Zjaz. 
du. Od dni.a .1~ .bm. ot:varte jest w dawnym lokalu Związku 
Byłych W!ęzmow Pol:tv~ycil, przy Pl. Kościuszki, Biuro Zja
zdowe, ktorego zadaniem Jest koordynować wszelkie przygo
towania ~o z~:i-zdu i urządzić ~stawę dmychczasowego dorob
ku org~mza~11 oraz eksponatow, wykonanych przez koła dla 
uczczema Z1a:żdu. 1 „ ! l (so) 
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Ze !!iportu 

Jak pracoWaly nasze Zwi a.zki · o·kręgowe? 
Lekkoatletyka łódzka w 1949 roku 

Co pisała prasa łódzka 18 listopada 19 29 r 
Sezon sporta.'"! ŁOZLA ma

my JUZ poza sobą. 
Dziś z pe1·:;pektywy minionego okre-
2u możemy podsumować wyniki pra
c:i i osh1gnięć organizacyjnych tego 
związku. 

kv bieżącym uzyskiwał czasy: na 100 I A TERAZ KILKA SL~W 
rr.tr. - 11,3, na 200 mtr. - 23,6, na O NASZYM NARYBKU 
400 mtr. - 52,2; wynikiem tym usta· Doskonale zapowiada się młody, 
nowił nowy rekord Okręgu Łódzkie- utalel}towany zawodnik Łódzkiego 
go. Od zeszłego roku zaczął specja- .Klubu Sportowego „Włókniarz", Ta
llzować się w biegu na 400 mtr przez c;eusz Antonowicz, który w tym se
płotki. Sumienna jego praca i syste- zonie, w biegu na 100 mtr. znacznie 
n'atyczne treningi uwieńczone zosta. zdystansowd Lipowskiego (AZS) i 
ły zajęciem drugiego miejsca na te- wysunął się na pierwsze miejsce w 
gorocznych mistrzostwach Polski w tabeli 10-ciu najlepszych Okręgu 
tej konkurencji i ustanowieniem no- Łódzkiego, uzyskując czas 11,1 sek. 
wego rekordu okręgowego czasem 58 Zeszłoroczny mistrz na tym dystan
sck. Dotychczasowy rekord należał ~iie, Lipowski, znajduje s!ę. dopiero 
do Maciaszczyka i '"-ynosił 1 :00,8. r.a piątym miejscu z wymk1em 11.4 

Tyfa i Szulc - z ŁKS „Włókni~t 
Bednarek, Kozakowski i Miller. -
PKS „Włókniarz'.' oraz. ze „.zw;ąz: 
kowca": Sikorski, Bartmak, L1tyns1<1 
i Jelonek. Z !DZlEJ()W WALKI CHŁOPOW: 

Z ()PORTUN1ZMEM 
Na. kongresie „P:asta" w Poznaniu, 

w dniu 17 bm. powstała bójka. Chło 
pi obrzucili oportunistyczne prezy
dium zgniłymi jajami. Pol:cja aresz 
tov:ała szereg osób. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

~A-
PAŃS'l'WOWY TEATR 

IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 15-ej dramat J. Sło
wackiego pt. „Maria Stuart", w in
&eenizacji i reżyserii Iwo Galla. 

Wszystkit• bilety sprzedane. 
O godzinie 19.15 komedia Anto

niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad" 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 

PRZEDSPRZEDAŻ BILETóW 
~'NlżKOWYCH 

NA „MARI:e STUART" 
w Ośrodku Informacji Miejskiej 
Kierownictwo Państwowego Teatru 

łm. Stefana Jaracza podaje do wia· 
domości, że z dniem 16 bm. urucho
tnlona została przedsprzedaż biletów 
r.a niedzielne przedstawienia popołu
dr.iowe w Ośrodku Informacji Miej
skiej, ul. Piotrkowska 104a w godzi
nach do 8 do 20. 

PANSTWOWY 
TEA',l.'R POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit

ki", komedią w 4 aktach Józefa Bli
zińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziemb-ińskiej, W. Wal
tera, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od godz. 10 do 14-ej 
i od godz. 16-tej. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel.' 123-02) 
„~rygada szlifierza Karhana" 

punktualnie o godz. 19.15. ' 
Zniżki dla studentów i członków 

Zw. Zaw. ważne. 
ŁóDZKI TEATR :tYDOWSKI 

(Jaracza 2) 
W dniach 19 i 20 listopada o godz. 

19,30 premiera sztuki wybitnego wę
g;erskiego pisarza antYfaszystow· 
si iego Szandora Gergelego „l\Iój 
syn" z udziałem Idy Kamińskiej na 
crele zespołu ŁTż. 

21, 22, 23, 24, 25 listopada - teatr 
nieczynny. 

„LUTNIA" 
Dziś i cadziennie o godz. 19.15 -

„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
ektach K. Zel!era. 

W poniedziałki teatr nieczynny. 

~IKllłal.-
ADRIA (dia młodz.) tStalina 1) -

„15-letni kapitan" - godz. 16, 13, 
20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Arin 
ka" - godz. 16, 18.30, :n - film 
dozwolony dla młodzieży 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Ma 
skarada" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dJa młodzieży 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro
gra.m aktualności kra~wych i za
granicznych Nr 49"-"odz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodz. (Legionów 2-4) -
„Wyspa skarbów" - godz. 16, ;8, 
20 

MUZA (Pabianicka 173) - „Sw!at 
się śmieje" - godz. 18 ,20 - film 
dozwolonv dla dzieci 

POLONIA. (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie" - godz. 16, 18.30, 21 

film dozwolony dla młodzieży 
PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 

„Potępieńcy" - godz. 16, 18, 20 -
film dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Dzieci z jednego podwórka" -
godz. 16.30, 18.30, 20.30 - film 
dozwolony dla dzieci. 

ROMA (Rzgowska Si) - „Diahelska 
grań" - godz. 16, 18, 20 - film 
do:::wolonv dla dzieci 

REKORD (Rzgowska 2) - „Urwis 
Gawroche" dla młodzieży godz. 16; 
„Wieś na pograniczu" - godz. 18, 
20 - film dozwolony dla młodz. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „Po 
całunek na stadionie" - godz. 16, 
18, 20 - film dozw. dla młodzieży 

śWIT - Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

'TĘCZA (Piotrkowska 108) - „:Mil
cząca barykada" - godz. 16, 18.30, 
21 - film dozwolony dla młodz. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Spot
kanie" - godz. 16, 18, 20 - film 
dozwolony dla młodzieży 

WlSŁA (Daszyńskiego 1) - „A1:in· 
ka" -- godz. 15.30, 18, 20.30 - film 
dozwolony dla młodzieży 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Ali 
Baba i 40 rozbójników" - godz. 
16.30, 18.30, 20.30 - film dozwolo
ny dla 'nłodzieży 

WOLNOś-ć (Napiórkowskiego lv) -
„Milcząca barykada'· - godz. 15, 
17.30, 20 - film dozw. dla młodz. 

ZACHĘT.\ (Zgierska 26) - „śpie
wak nieznany"- godz. 16.30, 18.30, 
20.30 - fi!m dozwol. dla młodz, 

ROZRYWKI DLA KAPITALISTÓW 
W warszawskim kinie „Muza" po

pisuje się od kilkunastu dni świa
to-wej sławy głodomór n:ejaki 
Kriese - rodem z Łodzi. Kriese gło
dował już publićzn:e 32 dni. War
sz&.wski występ głodomora musiano 
przerwać z Powodu ataku ślepej kisz 
ki - jllki nawiedza tego „artystę". 

ROSNIE LICZBA 
BEZROBOTNYCH 

W roku ubiegłym na zakończenie 
:;wojego sezonu, ŁOZLA przeżywał 
kryzys organizacyjny w łonie same
g.·o zarzą,tlu. Kryzysem cym zaintere
sowały ;;ię nawet najwyższe władze 
sportowe, polecając zwołanie nad
;rn yczajnego Walnego Zgromadzenia, 
które odbvło się dnia 8-go grudnia 
1948 rnku. Po Mistrzostwach Polski, Wdow- sek. 

Grupką juniorek na terenie nasze-
1.0 okręgu pochwalić się może tylkt> 

Zwiazkowiec", PKS „Włókniarz" i 
::spófnia". lrine kluby „nie miały" 
czasu w tym sezonie zająć się mło· 
dym narybkiem ż4!ńskim. 

Tak się przedstawia bilans pracy 
łódzkich lc!(koatletów za sezon ubie
gły. O innych związkach pomówimy 
im,ym razem. 

„Republika" podaje, że w ciągu 
jednego miesiąca - od 26. 10. do 
18. 11. zredukowano łączn:e w Ło
dzi i województwie łódzkim 32.920 
osób, 

OBCE KAPITAŁY W POLSCE 

Zdawało by się, że po tych wszyst· 
kich perypetiach nowe władze 
ŁOZLA, wj·łonione :i: przedstawicieli 
)OSzczególnych pionów patronalnych 
nporają się szybko z bolączkami lek
koatletyki łódzkiej i że rok jubileu
szowy ŁOZLA przyniesie zmiany na 
]rpsze. 

czyk powołany został na obóz kondy- Antonowicz jest również wspania
cy jny i tam właśnie zwrócił na siebie łym skoczkiem w dal. Wynikiem 6.48 
uwagę trenerów i władz PZLA. wpisał się na drugie miejsce w tabe" 

Zawodnikowi temu przepowiadamy li (pie1·wszym jest Kuźmicki 6,80). 
wielką przyszłość w lekkoatletyce, Jego pajgroźniejszyn1i rywalami. ,w 
o ile oczywiście nie straci cnót spor- te~ konkurencji są: Kun (PKS „Włok 
towych,: sumienności, sh.-Tomności i r.iarz") - 6,38, Pawłowski (ŁKS 
pracov.litości. Włókniarz") - 6,35 i nikomu do

Obce kapitały w Polsce wynoszą 
w tej chwili około 600 milion~w 
złctych (w tym Anglij 150 mil:onow 
złotych). 

FRANCJA 
BUDUJE „LINIĘ MAGINOTA" 
!Minister wojny Maginot - pisze 

„Głos Poranny" - udaje s·:ę na ob
jazd terenów, na których Francja 
rozpoczyna budowę linH obronnej. 

NOWY KRACH 
NA WALL - STREET 

W dniu wczorajszym na g:ełdzie 
w Nowym Jorku nastąpił Ponowny 
spadek akcji. Niektóre papiery spa
dły o 16 dolarów. 

PRZECIW EKSMISJOl\I 
W CZASIE ZIMY 

Przed gmachem województwa 
łó~zkiego odbyła się demonstrac"ja 
bezrobotnych, domaiaiących s:ę za
siłl~ów oraz wstrzymania eksmisji w 
czas:e miesięcy zimowych. 
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Daleko od Moskwy 
Nasz prezent dla towarzysza Stal::~a. Prosimy wy

słać to samolotem. 
, - Sami odwieziede, 

z towarzyszem Umarą 

wręczycie ten wspaniały 
Pisarew. 

towarzyszu Ziatkow. Razem 
i towarzyszem B~tmanowem 

dar wodzowi - odpowiedział 

Znów rozległy się oklaski, jakich jeszcze nie słyszał 
Adun ani starucha-tajg<.1 ... 

A ropa lała się do cysterny, nie można już jej było 
zatrzymać. Całe morze nafty lśniło i mieniło sfę 
w ocZ'ach j>udowniczych i m:·eszkańców Nowińska. Ro
botnicy postanowili wresz1i e skierować czarny stru· 
miel'i do drugiej cysterny ... 

Beridzc zamilkł i powiiódł dokoła wzrokiem. Ziat
kow wycierał oczy nie kryjąc łez. Wszyscy byli zdene~
wowani. Za ścianami baraku szal1aila i przewalała się 
burza śnieżna. Umara Mahomet zręcznie zeskoczył z gór
nej pryczy, podbiegł do Beridzego i ~chwycił. za rękę; 

- Zuch z efebie, wszystko będz1e tak, Jaik powte
działeśt~„ 

tychczas nieznany, młody zawodnik 
z Ozorkowa, Syguła - 6.32. 

Z wieloboistów naszych na pierw· 
~;,.e miejsce ·w okręgu wysunął się 
rr.łody zawodnik Tułecki (ŁKS Wł.), 
który w biegu na 110 ;ntr. przez płot
k; ustalił nowy rękord okręgu wy
nikiem 16,6 sek. 

wa. 
Poc·zątek za1'odów o r;o.dz 19·ej. 

GL OS 

Orran L6dzkle:o Komitetu I WoJe· 
wódzklPro Komitetu Polskiej ZJe· 

dnoczoneJ Partii Robotniczej 
Re 4 ac u Je: 

~OLEGJUM REDAKCYJNE. 
Te Je; o ny: 

Milewska (L. Z. S.} otrzymuje złotą p::ikietę za zwycięski bieg na 50~ 
metrów. 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelrego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 
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Gdy Aleksy układał rzeczy do niew'iellci.ej walizy, 
zjawił się Liberman. 

- Mam polecenie, aby wyprawić cię w drogę. -
Obliczyłem, że muszę ci wydać twój przydział, ale wy
Śllllieli mnie, gdyż wypadło str&<>znie skąpo. 

- Nie mam praw:.i. do większego przydziału, zrSiSZ· 
tą wcale nie proszę o to! 

- Matko kochana, pozwól powiedzieć do końca. 
Batmanow. Załkind i Beridze ustąpili ci swo;ie miesię
czne przydziały, dodałem to do twojego, tak, że w su
mie mam sporo. Ponieważ lecisz aeroplanem, więc wy· 
daję ci wszystko w kon.~erwach. Czy masz coś przecLw
ko temu? Daję ci tłuszcz, skondensowane mlek-01 kon
serwy. wędzone ryby, mięso. Matko kochana, tobie nf
czego nie pożałuję, jesteś morowy chłop! Zresztą nie 
co dzieli od nas jeżdżą do M:·:>kwy 11 raponami. 

- Niczego mi nie potrzeba, prócz prowiantu na dro
gQ - odezwał s : ę Aleksy wzruszony dobroo:ą towarzy
szy. - W ciągu trzech, czterech dni jestem w Moskwie. 
1'iatomiast proszę cię zwróć przydziały Batmanowa, Zał. 
kinda i Beridzego. Serdecznie jestem · 1im wdzięczny, 
ale obejdę się ... 

Libermm spojrzał na niego ze współczuciem: 
- Proszę ipomyśleć, co za szla-chetny towarzysz! 

A czy masz ojca i matkę? 
- C7.v nomvślałeś. iaka oni orzeżyli :zt'.mę? Słysza-

Dział korespondentćw robc~-
nlcrych 1 chłopskich oraz 
redak~orów g&zetek Wlin-
nych · 219"'2 

Dział mutacji 223-2g 
Dział miejski t sp.ortowy 2!1ł-21 

wewn. Il 11 
oztal e1tonomlcztll' 211-11 
Dział fabrycmy 218·1' 
Dział rolny 254-21 

W~. I 
Jłed•lrcja DOCD'2 172·31 

KolportaL 
U>dł, Piotrkowska 70, tel. m-22 
Admlnlstrac~a 260-ł2 
I>zial ocloneA: t.ódł, P1otrllow-

aka a~. tel. 111-50 1 Uł-75 
W:roawca RSW „Prasa" 

Adt. Bed.1 t.642, Plo.rkowska IC. 
IIl·cle piętro. 

Druk. Zakł. Graf. RSW „Prua" 
f.6dt, '111. Zwlrkl 17, teL Z04HZ, 

łem rówmez, że masz żonę. Przyjedziesz z pustymi rę· 
kami i będziesz ich -0bjadał? Nie, nie pozwoli:my kom
prom"ttować naszej słynnej ·organizacji. Dla twojej żo
ny daje prezent: wspaniał-ą przedwojenną czekoladę! 
Posiadam_ na składz(e kilka par doskonałych pantofli, 
ale ty me znasz prawdopodobnie numeru jej nogi~ 
Przyznaj się, że nie znasz? 

- Nie znam! - roześmiał się Aleksy. 
I. nagl~ opa~owała g? szalona radość: już .niedługo, 

wkrotce UJl'ZY Zinę, będzie z nią rozmawiać i całować Ją. 
- Jestes w tym wieku, kiedy się patrzy tylko na 

twarze kobiet_. a nie z\.:ra~a u\vagi na nogi. A to nie· 
dobrze - tra.ikotał daleJ L1berman. Ga,v·ęd::ił i gderał a 
Kowszow pakował manatki i nie słu.~hał, gdy z magazy~u 
przyniesiono pro\\"iant i podarunki. 
. - Jakto, aż_ tyle! Przecież to rozbój na równej dro· 
dze! - przeraz< ł się Aleksy. 

Matko lrnchana, co r-a nieznośny człowiek! - zmar
szczył się Liberman i zdecydowanym ruchem odsunął 
Aleksego od walizki. 

Był zadowolony, że Aleksego zawezwali do naczelhŁ-
ka bu.dówy... · 

- Idż, idź. i:ie. oglądaj s-:ę - mówił wyprowadzając 
Alek:Sego. - ~1edyś byłem wojażerem i mam doświad 
czeme iw waltzkowych sprawach, 

ID. c, n.): .. 


